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P O G R Z E B P A P I E Ż A P I U S A X I 
Citta del VatIcano, 14 lutego. 

i p A T ) Dziś o godz. 16-ej odbyła się 
l-Dr?J5yl,0e Ś w - P i o t r a 

SOCZYSTOŚĆ POGRZEBU PIUSA 
Na XI-GO. 
c * P°grzeb ten zaproszenia otrzymali 
a f i w i e korpusu dyplomatycznego, 
IjI Cytowanego przy Stolicy Apostols­
ki!', ̂ r y c j a t rzymski, oraz grupa mło 
s l o n y z Dessio, miasta, gdzie urodził e Papież. 

.chwili rozpoczęcia się pogrzebu, 
^łni! z o s t a l a zamknięta. Trumnę ze 
Dies

 n i 1 0 i c a Świętego gwardziści pa-
Dlic^y Przenieśli na swych barkach z ka 
°'tar najświętszego Sakramentu przed 
Kami' 8 ł o w " y . otoczony dwoma szere-

nJ, Rwardii papieskiej. 
cej»o C Z e l o pochodu żałobnego, krocza­
M I - . , 8 ł o w n ą nawą, niesiono krzyż, za 
w ! ) 1 szedł chór alumnów seminarium 
N t nskiego. śpiewający „Miserere". 
T«-u,?1>uie kroczyła kapituła Bazyliki. 

J , n e otaczali kardynałowie I prałaci. 
*NIAR°i o dPrawieniii absolucyj u stóp 
iiy ; eRo złożono Jego życiorys, spisa­
nej a Pergaminie 1 zamknięty w podłóż 
^ M L R . Z Y N C E ołowianej. Następnie 
r ^ N l Ę T O TRZY TRUMNY, W KTÓ-, 

1 SPOCZYWAJĄ ZWŁOKI OJCAJ 

i Z aP ieczetowano herbami Piusa N din r d y n a ł a
 kamerlinga, oraz mi-

ln 0 a

y

kY°ru papieskiego. Z kolei odczy 

ŚWIĘTEGO. Zwłoki Papieża Piusa XI do dnia pogrzebu spoczywał yw Bazylice Św. Piotra. 
Straż honorowa pełnili oficerowie gwardii papieskiej. 

stanowią kompleks pomieszczeń 1. kory­
tarzy, które częściowo odpowiadają na* 
wom starodawnego kościoła św. Piotra. 

W grobach tych spoczywała m. In.: 
zwłoki Bonifacego 8-go, Inocentego 9-go, 
Inocentego 7-go, Urbana 6-go, Mikołaja 
3-go, Juliusza 3 -GOI Pawła 2-go, Plusa 
3-go, oraz Benedykta 15-GO. 

DOCZESNE SZCZĄTKI PIUSA X I 
POCHOWANO ZGODNIE Z TESTA­
MENTEM ZMARŁEGO PAPIEŻA, W 
NAWIE POŁUDNIOWEJ W POBLIŻU 
GROBU PIUSA X-GO. 

Citta del Vatlcano, 1 4 lutego. 
(PAT) Komisja trzech kardynałów 

zajmująca się przygotowaniem conclaye 
ustaliła preliminarz wydatków, związa­
nych z organizacją elekcji nowego Pa­
pieża. Preliminarz ten opiewa na blisko 
2 miliony lirów. 

Dziś rano w 3-lm dniu okresu nabo­
żeństw żałobnych odprawiono w Bazyli­
ce św. Piotra przy głównym ołtarzu 
mszę Św., celebrowaną przez kanonika 
watykańskiego Peretti. 

Dziś rano zebrała się w sali konsy-
storza generalna kongregacja kardyna­
łów, w które] wziął m. In. 'udział* przy­
były wczoraj do Rzymu Prymas Polski 
Ks. Kardynał Hlond. 

Kongregacja mianowała komisję we 
ryfikacyjną, która zajmie się badaniem 
tytułów i nazwisk członków conclave 
oraz personelu pomocniczego, dopuszc/o 
nego do conclaye. W skład komisji we­
ryfikacyjnej wchodzą kardynałowie: 
Tedeschinl, Pizzardo 1 Jorlo. 

nu z poszczególnymi państwami ze spe-1 Po nabożeństwie przeniesiono trum-
i t^ t fe ła * • t r " m l e n . o r a z z y c o cjalnym uwzględnieniem układów koncyiuę do grot watykańskich, znajdujących 
CL łaclńii™ I y f \ * S D , s a n y liacyJnych, zawartych przez Stolicę Aposię w północnej części Bazyliki Św. Plo-
'tf^SiYi^i?1*? g / 6 w n y c h

s stoiska z Włochami. Do pierwszej trum-| tra. Groty te posiadają dwa wejścia: 
n ą o r a z > N , ™ A , f "T?0

 ai?ię ral" n y . z , 0 z 0 n o Ponadto monety watykari- Jedno po wschodniej, a drugie po zachód 
rozwój stosunków Watyka-I skle z czasów Piusa XI . 1 niej stronie grobu Św. Piotra. Podziemia i 

PREZYDENT AZANA URZĘDUJE W PARYŻU 
o t est rządu francuskiego. — Przed nawiązaniem stosunków dyplo­

matycznych z gen. Franco. — Sen. Berard wraca do Burgos 
i\ ( p AT) T Paryż,-14 lutego, 
h- r*dv ^« r z ysodzinne z górą posiedzę 

e w ^ m , n ' s t r ó w zakończyło się zgod-
Vdd . 0 c zekiwaniami kół politycznych, 

jo k 0ri e m
 krótkiego i niewiele mówiące 

sen b i k a t U l stwerdzającego jedynie, 
u d : Gerard ponownie otrzymał ml-
Kon s , e d 0 Burgos. 

r ^du ] U t l i ka t nie mówi o żadnej decyzji 
[*Wn a n cuskiego w sprawie uznania 

0 <lo *? n ' ^ a n c o , ograniczając się. t y l -
S'C <j0 Twierdzenia, że sen. Berard uda 
jfc n o \ v i U r g o s c e l e m kontynuowania mi-
li £ irlł r z o n e

l rnu poprzednio. 
! '

V c

* n v u
m a c i i

' krążących w kolach po 
e w a ? • znajdujących potwierdze-

M | a r t y k u l e „Le Temps" wynika, że 
N a n u n c u s k i , który wkroczył zdecy-
^ H e n n a d r ° K Q uznania rządu gen. 
b f -che'."" Z a m I a r zrealizować to w 

r » " l > a c h > to znaczy uznać naj-

ter prawowitej władzy, skoro prez. A z a - | Z zastrzeżeniem, że działo sie to na te 
na i przewodniczący kortczów Barrio 
schronili się we Francji, gdzie nie mogą 
prowadzić żadnej działalności politycz 
hej i sami niejako zrezygnowali z obo­
wiązków, które na nich ciążyły. 

W kołach parlamentarnych krąży po­
głoska, że min. Bonnet w czasie ponie­
działkowej rozmowy z ambasadorem 

rządu madryckiego w Paryżu wyraźnie 
postawił mu kwestię, iż >rezvdent Aza 

domowej w Hiszpanii, co oczwala na 
renie ambasady. I pozostawienie oddziałów włoskich na 

Poza tym w kołacn parlamentarnych 1 półwyspie Pirenejskim. 
twierdzą, że zarówno dyplomacja fran­
cuska, jak angielska, dąża obecnie do 
jak najszybszej likwidacji wojny domo-
wej w Hiszpanii 1 rządu dr Negrlna, 
aby w ten sposób uzyskać wyjaśnienie 
sytuacji dyplomatycznej w stosunkach 
z Hiszpanią. 

Jednocześnie szereg dzienników pa­
na nie może podpisywać żadnych dekre-| ryskich zaczyna dziś oskarżać Włochy, 
tów datowanych z Paryża, chociażby że pragną one przedłużenia sie wojny 

B. min. Pierlot tworzy rząd w Belgii 
J^k 7

a d Ren. Franco de iacto, ua-
*h'"emri ^ i u r e » a równocześnie z u-
$>ieriii, l u r e

 w najściślejszym poro-
I W C F N I Ł tin B L I R G O S . Anglią wysłać do 

% J e f t b a s " d o r a . 
7*r»4T . l e mps ' 

Londyn. 14 lutego: 
(Pat) Kwestia uznania rządu gen. 

Franco staje się coraz bardzie! aktualna. 
Dziś w Izbie Gmin, przewódca opozycji 
poseł Atlee skierował pod adresem pre­
miera interpelacje, w której zapytuje, 
czy wobec doniosłych spraw, związa­
nych z decyzją uznania hiszpańskich 
władz powstańczych, decyzja taka zo­
stanie zakomunikowana Izbie Gmin 
przed podjęciem akcji w tej mierze. 

Premier Chamberlain w odnowiedzi 
oświadczył, iż rząd brytyjski zakomu­
nikuje Jak najprędzej Izbie wszelkie de­
cyzje, nie może Jednak opóźniać podję­
cia akcji, jaką uzna za właściwa. 

Odpowiedź premiera wskazuje wy­
raźnie na fo, że zdecydował O P podję­
cie pewnej akcji bezfp»zedniego poszu-

Jeze l ł misja Jego uio powiedzie się, k ró l obe jmie osobiście 
rządy, aź do czasu rozwiązan ia p a r l a m e n t u 

Bruksela, 14 lutego Ita i sprzeciwiali się powierzeniu toki 
(PAT) B. minister Pierlot zgodził się ministra spraw zagranicznych, b. mim-

oraviać misie tworzenia nowego rządu, slrowi wojny Deveze. 
" y " • ' Bruksela. 1 4 lutego I Przedłużający się kryzys gabinetowy powiedz powszechnie zrozumiana zosta-

F P A T L Usiłowania Jaspara utworze- wytworzył w Belgii trudną sytuację, w . ta jako zapowiedź, że ewentualnie już 
NLA tfabinetu zostały sparaliżowane przez brukselskich kotach politycznych utrzy- „a jutrzejszym posiedzeniu eabinet b r \ -

. B • TŁNNOWI<ILCRT « I C I A L demo-'muia że w rasaie niepowiedzenia się misji tyiski pO w eźmie decyzje, przy czym na 

kiwania aprobaty Izby. Diatego też od-

,Jt»kac£' z a p y t l , ^ c - c z y r z a d ten w 
w Mali w , t t o r .vch sie zrekonstruo-

l d d ryc ie posiada jeszcze charak 

Flamandowie nie chcieli pogodzić się tolickiego Pierlotha. król sprawować bę- gać będzie na uznaniu rządu E - N I Fran-
z projektami Jaspara wprowadzenia do dzie, do czasu rozwiązania parlamentu, 1

 c o . lako r / N D I I rle facro w H L K Z O A N L L 
gabiinetu tylko jednego ich reprezentan-| rządy osobiście-
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Francja proponuje Włochom kompromis? 
Wolna strefa w Dżihutti, dopuszczanie Włoch do zarządu w kanale Su* 

ezkim i odstąpienie pakietu akcyj kolei Dżibutti — Addis Abeba 
Nieoficjalna akcja w Uznanie i Berlinie 

PARYŻ, 14 lutego 
(PAT). Pomimo mniej lub bardziej 

zdecydowanych zaprzeczeń w sprawie 
rzekomej misji gubernatora Banku Indo 
chińskiego Baudouln w Rzymie i sekre­
tarza generalnego komitetu francusko -
niemieckiego p. de Brinona w Berlinie, 
dzienniki „EpOque" 1 „Ct Soir" ponow­
nie donoszą dziś o 
ZAKULISOWEJ AKCJI OSOBISTO­

ŚCI NIEOFICJALNYCH W RZYMIE 
I BERLINIE. 

Pogłoski te, które pojawiły sie w po­
czątkach lutego i które twierdziły, Ze 
gubernator Banku Indochińskiego Bau­
douln, w posiadaniu którego to banku 
znajdują, sie akcje kolei Dżibutti—Addis 
Abeba, bawił w Rzymie celem przepro­
wadzenia rozmów przygotowawczych 
na temat 

EWENTUALNEGO KOMPROMISU 
FRANCUSKO - WŁOSKIEGO, 

któryby polegał na odstąpieniu znacznej 
części akcyj tej kolei rządowi włoskie­
mu i stworzeniu w porcie Dżibutti wol­
nej strefy włoskie]. 

Jednocześnie trzecim punktem, co do 
którego czynniki francuskie miałyby 
być skłonne do 

POCZYNIENIA USTĘPSTW WŁO­
CHOM, 

miałaby być kwestia udziału 
PRZEDSTAWICIELA WŁOCH W ZA­

RZĄDZIE KANAŁU SUEZKIEGO. 
• • • » • » » • » • • • • » < & • • » • » • • • • • • • » • • • 

C I E R P I E N I A R E U M A T Y C Z N E . 

Do częstych chorób należy gościec stawowy 
(reumatyzm). Uporczywa ta choroba wysfcjpuje 
u wielu ludzi nod różnymi postaciami i opano­
wuje stawy (barkowy, łokciowy, goleniowy itd.) 
wywolu juc^ stan zapalny, a nawet podniesie­
n i a temperatury. Bóle w stawach nasilają sie 
przy wszelkich ruchach do tego stopnia, żc nie­
kiedy chorzy nie są w stanie poruszać ani rę­
kami ani nogami. O ile choroba trwa dłużej i 
chory pozbawiony jest odpowiedniego leczenia 
wówczas może nastąpić zesztywnienie w sta­
wach, prowadzące do kalectwa. We wszystkich 
cierpieniach reumatycznych i artretycznych 
stosuje się K L E R O L maść i płyn. KLEROL 
płyn stosowany być może również do kąpieli. 

Wszelkie dalej Idące pretensje włoskie 
zwłaszcza dotyczące Tunisu, czy in­
nych postulatów, wysuwanych przez 
prasę włoską, miały być 
KATEGORYCZNIE UZNANE ZA N1E-

PODLEGAJACE DYSKUSJI. 
Jednocześnie p. de Brinon w czasie 

swoich rozmów berlińskich^ jak donosi 
paryska prasa opozycyjna, miał dać do 
zrozumienia czynnikom niemieckim, że 
pożądanym byłoby dla dalszego rozwo­
ju pomyślnych stosunków francusko -
niemieckich, aby kanclerz Hitler wyko. 
rzystał swój wpływ w Rzymie na rzecz 
pohamowania postulatów włoskich I po-

-,;••< ...... . ... , ., . 

wśclągnłęcla gwałtownego tonu F " " 
włoskiej. 

Wspomniane dzienniki twierdza 0 

wet, że wizyta de Brinona i Jeg° JJy 
mowy w Berlinie odbywać sie y j f 
poza plecami ambasadora Coulond1* 
który w związku z tym ma nawet Vw 

b y ć do Paryża. 

Ni frantach w H izpanii panuje narazie spoktil 
Akcja obsadzania Katalonii została zakończona 

Coldares. 14 lutego. 
(Pat) Oddziały, należące do dywizj i 

nawarskiej oraz falangiści dotarli w 
poniedziałek do Coldares. W ten spo­
sób zakończona została kcia obsadza­
nia obszarów Katalonii. 

Prats de Molio. h lutego,. 
(Pat) Nagłe przekroczenie granicy 

francuskiej przez wszystkie oddziały, 
walczące w okręgu Campredon. wy two­

rzyło trudną sytuacje w związku z ko­
niecznością wyżywienia i zapewnienia 
dachu nad głową tysiącom ludzi. Nie­
zwłocznie utworzono pomiędzy Prats 
i Arles szereg nowych obozów. 

Bilbao. H lutego. 
(Pat) Komunikat sztabu wojsk gen. 

Franco donosi, że na wszystkich fron­
tach panował spokój. Żadnych ooeracyj 
nie przeprowadzono. 

Hiszpańskie dzeła sztuki w Genewie 
U M I E S Z C Z O N O | E W P A Ł A C U L I G I N A R O D Ó W 

Genewa. 14 lutego, i dwuch osobowych, w których zajęli 
(Pat) Dzisiejszej nocy przybywa do 

Genewy transport, złożony z 1840 
skrzyń zawierających 400 obrazów, m. 
im. 115 Goya, 43 El Greco, 45 Velasque-
za, 36 Tycjana i 25 Rubensa. oraz bez­
cenne rzepby, przeróżne dzieła sztuki, 
unikaty bibliograficzne. 

Te dzieła sztuki, które zostały wy ­
wiezione z Hiszpanii ,na 700 samocho­
dach ciężarowych, przeładowane zosta­
ły we Francji do specjalnego pociągu, 
złożonego z 26 wagonów towarowych 

miejsca członkowie międzynarodowej 
komisji ratowania hiszpańskiego dobyt­
ku artystycznego, oraz oddział francu­
skiej żandarmerii. 

Na granicy szwajcarskiej żandarme-
nia francuska zastąpiona została przez 
silny oddział policji genewskiej. 

W dniu dzisiejszym rozpoczęło się 
wyładowanie wagonów i przewożenie 
dzieł sztuki do pałacu Ligi Narodów. 
Przewóz potrwa prawdopodobnie kilka 
dni. 

f i r » » r i r ł » K » r t n » O S T A T N I E 2 D N U 

V i r a i l U l a i S I U I R E N Ę D U N N E I D O U G L A S F A I R B A N K S Ir. 
Pocz. 4, 6, 8 i 10 w kanitalnej komedii p. t. 

R A D O Ś Ć Ż Y C I A " P I 

Komunikat stwierdza, że w mlefef? 
wości Llas cofające się W O J S K A nJePSj 
jaciela wysadziły W powietrze £ % | 
skład amunicji, położony W Ś R O D K U J 

miejscowości, nie uprzedzając o 
ludności. Ofiarą wybuchu PADLI 

no wszyscy mieszkańcy M I A S T E K 

Llas. . 
Londyn, 14 lutef* 

(Pat) Reuter D O N O S I Z B U R G O S , * J , 
ki lkudniowym procesie S K A Z A N O TANI 

śmierć przewodniczącego t. Z W . - I R Y 

nałów Ludowych" W M A D R Y C I E . 

W Warszawie areszt 0;, 
wano 108 „trockistów 

Warszawa, 14 M e * % 
W okresie kilku ostatnich dnk P ^ j 

śledcza w asyście policji mundi»S j , 
przeprowadziła rewizje w mieszka"' 
b. członków KPP., obecnie 
kistów. t 

Ogółem zatrzymano 108 <*fycb 
czego 47 na polecenie władz *A D ° l t o-
aresztowano, w stosunku Z A Ś d° Ey, 
stałych zastosowano dozór P ° " c y

 OCALI' 

Podczas rewizji znaleziono ^ ( j f 
materiał dowodowy, w postach °IĄAV 
ulotek itp., który Jest obecnie P f ^ 
tern skrupulatnych badań. 

— Ale chyba słuchał pan ™°^2gfit 
tlera przez radio? — pytam Z N A ^ 7 1 

majstra fabrycznego. ^ 0 
Spojrzał na mnie porozumie^ 3 

i uśmiechnął się: 
— A jakże! 

ta/k ryczailo, że sąsiedzi musza .s"3i<rf 
Później położyłem się do łóżka 1 n." ^ 
tern głowę kołdrą. Kiedy p r z * 5 ; * ! , ^ 
wić o jedenastej, zgasiłem radio i " ^ i a 
dalej. Niech mi pan wierzy, że ta* 
wszyscy. Tylko boją się p r z y z b ' jr 

Bardzo ciekawe jest, że Nien^jcti ' 
śli mają znajomych Żydów, P ^ M ' 
co słychać na świecie. Niemcy 1* 
że. Żydzi, mimo wszystko zn&i^Jt' 

Naród niemiecki odcięły od świata 
S P O Ł E C Z E Ń S T W O N I E M I E C K I E N I E O R J E N T U J E S I Ę Z U P E Ł N I E 

w T Y M , J A K I E J E S T P O Ł O Ż E N I E I I I R Z E S Z Y 

Bawiłem w Niemczech przez kilka ty- Schachta, poczułem jakgdyby nagle 
godni. Stykałem się z rozmaitymi przed- przebiegła przeze mnie iskra elektrycz-
stawicielami wszystkich warstw spo- na. Jakżeż? Dymisja Schachta — to ko-
łecznych, poczynając od najwyższej nieć pewnej epoki, nie tylko gospodar-
biurckraeji, a kończąc na robotnikach.! czej, ale i politycznej. Dymisja Schach-
Fpczątkowo byłem zdumiony tym, że ta — to zupełne zerwanie z dawną tra-
sjpbłeczcństwo niemieckie zupełnie nieldycją ekonomiki i finansów, to puszcze-
orjentuje sie w całokształcie sytuacji,nie marki na flukta kiepskich dokt.ry-
ourepejskicj. Później myślałem, że „uda- nek i eksperymencików nacjonalistycz-
ją głupich", że nie chcą przyznać się, że nych „ekonomistów". Czyż może być 
się boją. Aż wreszcie przekonałem się,'dla jakiegoś Niemca większa sensacja? 
że pierwsze wrażenie było najsłuszniej-! Zmiana prezesa Banku Rzeszy — to 
sze. Przeciętny Niemiec nie ma naj-\ zmiana wartości jego marki, kapitału 
mniejszego wyobrażenia o prawdziwej j prywatnego, produkcji, kosztów uirzy-
sytuacji zarówno Trzeciej Rzeszy, jak\mania, podatków — jednym słowem 
i całego świata. Karmiony jest „zgleich-1 wszystkiego. 
szaHowana" prasą. Każda wiadomość! Fryzjer, który codziennie mnie goli, 
jest t a m oficjalna, przy kro jo na do po-)jest niesłychanie rozmowny. Pomyśla-
trzeb rządu iii tle rawskiego, spreparowa- lem sobie, że ten człowiek, który eo­
na tendencyjnie, nieomal podyktowana dziennie rozmawia z całą swoją klijen-
osobiścic przez Goebbelsa. Niemiec nie telą, naipewno zainteresuje się sensacją 
wierzy tej prasie absolutnie, świadomy dzisiejszego dnia. 
tego, że przeznaczona jest ona raczej doj — Cóż opowiadają pańscy klijenci? 
u k r y c i a prawdy aniżeli do jej 
u j a w n i e n i a . Podświadomie jed­
nak ta propaganda działa na niego, de­
formując jego zmysł krytyczny. Propa­
ganda działa, jak jadowity wąż na sta-
bego ptaka. Niemiec nie potrafi oder 

pytam niewinnie. — Czy bardzo są zde­
nerwowani? 

— Oczywiście. Każdy mówi o tym 
samym. 

— I żałują dr. Schachta? 
— Schachta? A co z tym ma wspól-

wać się od tego, co mu codziennie łopatą jnego dr. Schacht? żałują kawy, której 
kładą do głowy, nie potrafi zdobyć się od wczoraj nie ma już w żadnym skle-
na świadomy opór. przynajmniej myślo-'pie. Nie wiadomo, jak można się będzie 
wy. Jest arafyczny — machnął na obejść bez kawy. 
wszystko reka. 1 A o Schachcic nikt nie wspomniał. 

W dniu, kiedy przeczytałem rano, w Przez cały dzień kręciłem się po Berl i-
gazetacli wiadomość o ustąpieniu dr. nie i ani razu nikt nie nawiązał rozmo­

wy na ten ważny, prawdziwie przeło­
mowy temat. 

Nieomal w każdym kiosku ulicznym 
znajdują się gazety zaigraniczne. Nie 
wszystkie, bo najciekawsze znajdują się 
na indeksie, ale bądź co bądź i z tego, 
co jest — z pism angielskch, francuskich, 
belgijskich, holenderskich, skandynaw­
skich, polskich można sie dowiedzieć 

'wiele prawdy. Ale Niemcy, nawet zna-
' jący doskonale obce języki, nie kupują 
tych gazet. Przede wszystkim boją sie.. 
Gdyby ktoś doniósł, że jego sąsiad 
czytuje pisma zagraniczne, delikwent 

! mógłby kiepsko wyjść na tym. Z całą 
'.pewnością Gestaipo byłaby roztoczyła 
nad nim „delikatną" obserwację i kon-

; t rdę. Poza tym jeszcze istnieje drugi 
{czynnik — apatja. Niemiec jest tak 
ogłuszony, zniechęcony l zdetonowany, 
że poproś tu obawia się zamącenia swe-

' go spokoju. Lepiej nie ruszać gazet ani 
\ swoich ani obcych. Czytelnictwo gazet 
I niemieckich spada kolosalnie. Cyfry 
bezwzględne nie wiele nam mówią, albo­
wiem bardzo wiele osób prenumeruje 
oficjalne pisma hitlerowskie w obawie, 

1 aby ktoś nie posądził ich o opozycje. 
Poza tym ludzie czytują rozporządze-

Jnia urzędowe, notowania giełdowe i wy­
padki kryminalne. Poli tyki unikają jak* 
ognia. 

Niemcy nie słuchają zagranicznych 
radiostacji. W zasadzie wolno słuchać 
A U D Y C J I , choćby nawet antynazistow­
skich. abv tylko nie słuchać ich zbioro­
wo. Ale Niemiec jest tak otępiały, że na-

\ wet w czterech ścianach swego mieszka­
nia nie nastawi cichutko Londynu. Pa­
ryża, czy. broń Boże. Moskwy. I bez­
P I E C Z N I E J i spokojnie! jest nastawi'* radio 
na niemiecką muzykę taneczną. Propa­
gandy słownej nie słucha się wcale; 

Nastawiłem R A D G ^ 

w Kontakcie ze światem. fvv"\" 0jii 
sor gimnazjum opowiadał rni * 
szeptem: ) t 

— Mam starego przyjaciela- W 
z wojska i docenta uniwersyte" 1^ M 
Żyd — wyrzucil i go. Czasem s ' c , a j ( »{ 

spotykani. Wczoraj mi pow ic^W^ ' 
słuchał przez radio Strasburga-
no Anglia trzyma sie razem * MOZ 
a zbrojenia ich powiększają ^ . * I J * / # " 

dzień. Obawiam sie. czy nic i0' 
wojny. VJ 

Spojrzałem na niego zdunuo*1* ^ 
Ten człowiek nie orjentuje 

zie svtuacji. We wrześniu ubic*f , e^ i a |a^ 
społeczeństwo niemieckie na#l e yflfll 
się w obliczu wojny. Boja *J 
okropnie. Gdyby Niemcy zMla.!,sirl 
w wojnę, nie ułega kwestii, „. * J 
posłusznie pójdą do okopów, fi1? pr^, 
graną wojnę nie wierzy ' " ' ' / . je ^ 
garstki młodzieży, której sic z ^ c<\\ 
czy wiście, żc Fucbrcr jest pro'r° , v 

Ale młodzieży zawsze sic c 0 " j jyj 
bo młodzież nie zna ani świata 0 1 gfl 
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Warszawai 14 lutego. 
„j e

 l 0 . dzisiejszego, ubogiego w sen' 
'ekorrto e d z e n i a sejmu, na którym w 
*° d*inV\\ n x ^nipie, bo zaledwie w 3 
\ ŵ Lr.0 m ł n u t zaiatwlono aż 7 budże 
•̂nori 0 s i e ' * a k Prawdziwa rakieta 
p 0"' pomówienie pos. Stocha, 

fektu i,',.,
 t > C n ' a u t ° r niefortunnego pro­

stat i e , W y antyżydowskiej, który nie 
i ̂ skiet W n i e s ' l o n y do laski marszal 
°^i n h Z P°wodu braku odpowiedniej 

nad burt* i s 0 w , z a b r a ł R ł 0 s w dyskusji 
slrów

 , u z « t e m prezydium rady mlni-

^ > 6 w i e „ l c 

jego byto równie wo-
on, J a k wszechstronne. Zaatako­

wali W S Z y s t k i c h , począwszy od OZN 
'Vdach' a skończywszy oczywiście... na 
Nne ,*a " ' a w ' a ł lak najbardziej różno-

'^dnienia, zaczai od wyborów 
fckt*. v c mleczarska doszedł aż do 

so°r u... eun i'hów do 

jen 

ud 
i* 
u 

Ą 

Ą 

Ą 

a 

V: 

I przez stworzenie nowych osiedli, czy 
' przez przemysł ciężki, czy też przez 

chałupiuctwo, dające większą war­
tość rozwiązania tego problemu bez 
wielkich kapitałów, jakich potrzebuje 
zorganizowany przemysł. Na przerywa 
ula, poseł Stoch odpowiada: „Myśli pa­
nów nie sięgają tak daleko". 

MARSZALEK: — Proszę pana posła 
o trzymanie się tematu i nlezastanawia-
nie się nad zdolnościami myślowymi 
posłów. 

P. Stoch twierdzi dalej, że prezydium 
rady ministrów nie docenia ani Sprawy 
żydowskiej, ani nie próbowało rozwią­
zać sprawy ukraińskiej. Należy obawiać 
się, że nie dość jest znana historia Pol­
ski i działalność w niej Żydów, 

tym 

Żydzi przyszli do Polski dawno, a nła powinno być zgłoszenie votum nie-
dzlałalność swoją zaczęli... od handlu nie t ufności. Nie zrobi tego jednak, 
wolnikaml (?!) których przez Niemcy ii — Obóz rządowy wygrał — mówił 
Francje wywozili najpierw do Andalu- pos. Stoch — wszystkie najlepsze swoje 
zji, (?!) a później na Krym i ponieważ karty 1 mówca obawia się, że przy za-
w krajach muzułmańskich cena eunu- chowaniu tego obozu, zmiana na stano-
chów była wyższa, po drodze pozba- wisku premiera mogłaby wyjść tylko 
wiali Ich męskości.... j na gorsze. 

Posłowi Stochowi po krotce odpowie 
dział pos. Gduła, sprawozdawca budże-Dalsze słowa pos. Stocha 

ZAGŁUSZONE ZOSTAŁY PRZEZ SAL­
WY HOMERYCZNEGO ŚMIECHU. 

Śmieje się cała izba, a takiego wybuchu 
powszechnej wesołości dawno już w 
gmachu przy ul. Wiejskiej nikt nie pa­
mięta. 

Pos. Stoch kończy wreszcie stwier­
dzeniem, że wynikiem jego przemńwie-

ou,10r" dowód prawdziwej wszeeh-
Stwhi sy°'Ch zainteresowań. 

erdzlwszy, z e znajomość instru-
>ivm y m S(? dysponuje jest nieod-
> e a V V y , n , 0 f f i o i n dobrego nądzenią, 

''•'m , s ™ c z y ł , że nieznajomością 
^ ' l j n s t r » m e n t u 
% m 0 ~-" a ? n« Politycznej, 

jal^"*' iest oparcie się o 
mająca] 

oparcie 67 proc. ludności. Czy 
? ch "J^jwnłstracyjne — mówił pos. 
i tościo 1 odtworzyły trafnie rzeczy 
ftycl°Fłi. 0 s t a t W o wybory są raczej 
N u , ^ " 1 administracji, a nie OZN, 

% * y s l l a tókich, a nie Innych ce-
L^ftwca a . ę Podobne twierdzenie, 
i: ̂ d / - , , oświadcza, iż zrozumiałby 
W • i . . , h ' ^ * * oparcie się na OZN-nie 
|u v r> rv a , l e dla przeprowadzenia wy­
li*' «tćpn y ^ " t a w 1940 roku, lecz o 
*N*e , l ! " ^ w l - ' c c z wysuwa się 

m.S te 0 Z N i e s t s , ł a rzeczywi-
fgy fi0" z r o b ł * z a rzut . że • WnKb<?dne

 dla właściwe] 
o t /f r^ k tOwane przez p. premiera, 

'̂''nracji n i e o s^czędził również ad-

^ dsowskl żąda 
H l i n wyiaśn eń 

S J ! S < nie może być trakto-
^'°ch 0 0 d z entelmeńsku mówił 

Dwa projekty ustaw nos. l i m n W n 
w s p r a w i e r e k w i z y c j i l o k a l i i z m i a n y n a z w i s k 

Warszawa, 14 lutego watelstwo polskie na zasadzie nadania 
Na wczorajszym posiedzeniu Sejmu przez władze polskie, o ile w czasie rocz 

— jak już pial iśmy — pos. Józwiak nym przed nadaniem, jak i w czasie oby-
wniósł proje>kt ustawy o rekwizycji lo- watelstwa polskiego byli zaliczeni do 
kali na cele handlowe i przemysłowe wyznających religię mojżeszową, 
dla ludności polskiej. 

Pos. Jóźwiak skarży się, w uzasad­
nieniu swego projektu, że rzemieślnicy, 
czy kupcy, chcący osiedlić się w mia­
stach, napotykają na trudności przy od-
najmowaniu lokali. 

Projekt jego ma na celu przyjście z 
pomocą tym kupcom przez rekwizycję 1 

odpowiednich pomieszczeń dla nioh. 
Drugi projekt pos. Jóźwiaka, noweli­

zujący ustawę o zmianie nazwiska prze­
widuje, że zezwolenie na zmianę na­
zwiska nie może być udzielone tytm oby­
watelom, którzy w dniu 11 listopada 
1918 roku byli zapisani w księgach sta. 
nu cywilnego, jako wyznający religię 
mojżeszową, jak rŃwnież uzyskali oby-

\ f O ? „ A N O W A l 
LÓDŻ, PIOTRKOWSKA 11 i 72. 

tu, który stwierdził, że już 3 lata jest po 
słem a 

NIE SŁYSZAŁ JEDNAK JESZCZE 
PRZEMÓWIENIA. KTÓRE8Y TAK 

OBNIŻAŁO POZIOM DYSKUSJI SEJ­
MOWEJ. 

Mówca stwierdza, że nie chce pole­
mizować z wywodami pos. Stocha, gdyż 
przemówienie to było nie ooważne. 

Z innych głosów poselskich na pod­
kreślenie zasługuje jedynie przemówie­
nie pos. Borwińskigo (OZN), który re­
ferował budżet sejmu 1 senatu. 

Pos. Borwińskl skarży się na brak 
poszanowania w społeczeństwie dh sej­
mu, który pomimo zmniejszenia swoich 
funkcyj w myśl konstytucji kwietniowe], 
posiada jednak bardzo szerokie kompe­
tencje. Mówca uważa, iż pod tym wzglę 
dem istnieje w opinii publicznej pewien 
zamęt. 

Zagadnienia kolonialne wysunął pod 
czas dyskusji nad budżetem Minister­
stwa Spraw Zagranicznych pos. Pankie­
wicz (OZN). 

Stwierdził on, iż w roku bieżącym 
wchodzimy w okres 
FEZPOŚREDNIEJ WALKI O KOLONIE 
ł domaga się, aby w budżecie Oświaty 
oraz Ministerstwa Przemysłu I Handlu 
uwzględnić odpowiednie kredyty na ak­
cję stud;ów i szkolenia fachowców w 
dziedzinie kolonialnej, jak również na 
bezpośrednią akcję penetracji gospodar­
czej w koloniach. 

tos 
SKLADKOWSKI:— 

6 administrację nie po dżen i&kir? >„~~T 
hi- k<w _ a d a m kategorycznie wyjaś 

O w ' ł b v , H : ~ Mówię ogólnikowo. 
kik ł narn* B x 8 z . c z e « 6 , °wo, gdybym nie 

P t > Z a , S 1 k t 0 r y c h , o s o d ł e " 
.''ii OEN. SKŁADKOWSKL-

0 " P r z e l f c z a - s l C " p a n wycoiał. 
^S^ut, r V a n l a lanego z posłów I 

^ n , / 0 P- Stoch nie rozumie, co 
C Wl"cTCa °dP»wlada: 

H ' 1̂ rozumiem, niż oańska łysa 
' 1 ^ 

l u Ą . ci5*-^K: — Proszę pana posła 
1 nie robić obraźli- j 

Z przyjemnością przy 
ała" 

^ w ^ i ^ m a t 

S i a c J & m I I I A z e s z ^ 

Akcja antyżydowska w czechach 
Nauczyciele muszą s łowem honoru zaręczyć, że nie pos<adaią... 

żydowskich przodków 
Praga, 14 lutego chosłowacja, która jako naczelną zasadę Ostatnio władze czeskie rozesłały do 

(PAT) Równolegle z wprowadzaniem swego nowego ustroju przyjęła etykę, wszystkich profesorów i nauczycieli 
w życie ustaw wysiedleńczych postępu, chrześcijańską, nie może regulować pro-'szkół wyższych i średnich kwesticna-
je systematycznie akcja antyżydowska blemu żydowskiego według teorii ra-' riusze, w których nauczyciele pod slo-
w Czechach i na Morawach w odniesie- sizmu, jednakże z przejawów, które to- wem honoru mają stw<erdz:ić, czy który 
niu do tych Żydów, którzy formalnie pod warzyszą całej akcji, należy wniosko. • z ich przodków nie był Żydem. Na pod« 
odnośne ustawy nie podpadają. wać, że uregulowanie kwestii żydów- stawie w tęn sposób uzyskanych wyni< 

W inspirowanej przez koła rządowe skiej w Czechach nie będzie odbiegało ków mają być przeprowadzone zuniany 
prasie podkreśla się wprawdzie, że Cze- od wzorów niemieckich. personalne w szkolnictwie czeskim. 

Co ftnglcy pnyrzeKl i Arabom w r. 1915? 
Chamberlain zgodz i ! się na opubl ikowanie koresoondenc i 

Mac Mahona z szeryfem Mekki 
\ >cl 
, ^ d * t Z J * - -

% L ^ * h«!£? d o wiadomości, że pan 
% R d y " " f f odpowiadał na „zwl 

i* "'^nri.c n ' e P a n wcia* openije 

<11 
k)?b\> o? a

D r e z ydlum "radyrnlnistrów 
S > K ^ hn ^ a n , e te™ odbywało się 
%\ * m c i '„^, 7 , , ° 1 f l , > c o r ł t e sprawę z ko-

Dalszym żądaniem w 

z;7vlec/«iel lud-

^arłfconi— dokonać, czy nrzp/ 

Londyn, 14 lutego. 
(PAT). Punkt ciężkości w rokowa­

niach rządu brytyjskiego z Arabami w 
ramach konferencji palestyńskiej stano­
wi obecnie t. zw. korespondencja Mac-
Mahona z szeryfem Mekki i później­
szym królem Hedżasu Husseincm z ro-

nicznych Butler, przemawiając na kon­
ferencji z Arabami. 

Przed posiedzeniem odbyła się u 
premiera Chamberlaina półgodzinna roz 
mowa, w której prócz premiera ze stro­
ny brytyjskiej uczestniczy! lord Halifax 
i minister Macdonald, a ze strony arab-

'i* 

k 

* do 

^1 

miflst lpttde!sicych, czy 

1 °" i nastcpnycli arcyciekawy 
1'iotrWowslca 17 

Pr°8P>in p. n 

, E L O N L 
N v a ' H " i , ! l ! j t n ''iszpanskl? po dluRich 

'to >. zilohyle nrzez wojska pow-

ku 1915, w której Mac-Mahon udzielili skiej emir Feisal. drugi delegat Saiidii 
Arabom pewnych przyrzeczeń, dotycząj wiceminister Manein oraz szef kancela-
cych ich niepodległości, wzamian za u- rii cywilnej króla Egiptu Alinaher-Pa 
dzielenie wojskom brytyjskim poparcia' sza i premier Iraku Nuri Said-Pasza.a 
przeciwko Turkom. Delegacja ta zażądała od premiera 

Arabowie interpretują te przyrzecze- ujawnienia korespondencji Mac-Mahona 
ma w tym duchu, .z na ich podstawie z Husseinem, która w większej swej 
wszystkie terytoria arabskie powinny c z ^ c i j e s t dotychczas otoczona tajem-
otrzymać niepodległość, ? więc Pale- Z d a n j c m A r a b 6 J e d i o n a p 0 d -
styna. Natomiast brytyjski punkt wi- stawie tego dokumentu mogą oni konty-
dzen a polega na tym, że terytoria dzl- n u o w a c rokowania, 
siejszej Palestyny w owym czasie, P r e m i e r Chamberlain zgodził się na 
wchodziły w skład Syrii i że przyrze-, z a d a n i e A r a 5 o w j d z j ś m p 0 , u d n i u w 

si l i ły 
stańczc 

"'lodzlcż 
orzcz cały dzicii* 

szkolna 15 troszy 

czenia Mac-Mahona dotyczyły tylko 
terytoriów arabskich a nie Syrii. 

Interpretację tę przedstawił w dniu 
I dzisiejszym .wiceminister spraw zagra-

pondencjl zostały udzielone delegatom 
na konferencję palestyńska, której roko 
wania odbywają się poufnie. 

W godzinach popołudniowych odby­
ło się w ramach konferencji dalsze po­
siedzenie z Żydami, na którym prze­
prowadzono dyskusję zasadnicza. Od 
jutra toczyć się będzie dyskusja szcze­
gółowa, która prowadzona będzie w 
specjalnych mniejszych komisjach wy­
branych z. grona ogółu delegatów do 
poszczególnych spraw. , 

100 emigrantów Żydów 
«'y|echało go Ameryki 

Południowej 
Warszawa, 14 lutego. 

W dniu dzisiejszym grupa 100 emi­
grantów żydowskich wyjechała do kra­
jów Ameryki Południowej, przeważnie .Izbic (iniin oznajmił, że •'korespondencja ( . 

! ta ludzie niedługo ogłoszona iako biała, do Brazylii, 
księga parlamentarna, tymczasem zaś W dniu 21 bin. większy rrr 
dla ułatwienia rokowań odpisy kores- emigrantów uda się do Palestyny. 

;t 
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OSI PARYŻ-LONDYH 
Anglia nie była przygotowana do wojny. — Obecnie jest już zu-

pełnie inaczej. 
W jednym z pism nnjdelskich ukazał 

E:Q poniższy artykuł b. min. Antoniego 
Ed:na. 

Niezależnie od'oceny obecnej sytua­
cji polityc-nej. co do jednej sprawy nie 
tfia w Anglii dwóch zdań: ' iż w wysił­
kach narodu w kierunku lepszego zabez­
pieczana pekciu dwa wypadki odegra­
ły ostatnio decydująca rolę Pierwszym 
z tych czyników jest postęp w dziedzi­
nie dozbrojenia Angl'!. drugim — soii-
darrećć i rclUyczne związanie się z 
Firnc/ą. Dlatego też wszystkie warst­
wy narodu angielskiego /. Faclością po­
witały znamienne słowa premiera Cham 

"berlaiira, wypowiedziane ostatnio w Iz-
b i c G m n r 

— Maszo sto mmlii F.ancja sa może 
bard; ej przyjacielskie 1 Intymne, 'dż 

•kicri jUolwick na przestrzeni czasu, jaki 
meżo oganiać nasza pamięć. 

W cbl czu współczesnej sytuacji po­
litycznej izecżą korzystną byłoby .q'ś-

..w.klLnic rozwoju przyjaznych, stosun­
ków ahg elsko - francuskich oraz na­
kreślenie dalszych kroków, które pomo­
głyby do praktycznego wykorzystania 
tych stosunków. 

Gdy na wiosnę 1936 roku rząd nie­
miecki podeptał traktat lokarneński, on-

,sadzając swymi wojskami Nadrenię, 
: rząd angielski w wyniku konferencyj 
odbytych w Londynie odnowił swe zo­
bowiązania, wynikające z tego traktatu 

Ścisły sojusz" francusko-angielski 
podstawie traktatu lokarneńskiego Aą-j " 
glia przyjęła ha siebie pewne obowiąz­
ki w stosunku do Francji, Belgii I Nie­
miec. Ale żadne z tych państw nie wzię­
ło na" siebie żadnych zobowiązań wza­
jemnych. Nikt je.o to nawet nie prosił. 
Anglia dawała,' nie otrzymując nic wza-
mian. Dopiero w 1936 roku francuski 
minister spraw zagranicznych Delbos 

Jak w tych warunkach wygląda siła 
militarna Anglii i jej ewentualna po­
moc?... Anglia znajduje się obecnie w 
trakcie wykonywania wielkiego planu 
dczbrojenlowego. Z jednej strony, in­
tensywne dozbrojenie może działać o d : 

straszająco, z drugiej zaś — daje gwa­
rancję, że przyszłe pertraktacje toczyć 
się będą przynajmniej na zasadzie rów 

w imieniu swego rządu przejął w sto- nych sił. 
sunkn do Anglii takie same obowiązki,,1 Ponieważ Anglia jest państwem w y 
jakie Anglia ,Svzięla na siebie dziesięć lat; spiarskim, przeto jest rzeczą słuszną, że 

i .« . P 1 1 A l-A—Â  I. .!.,,». I t » iJ ll.„]' łrtłiin !/• t*r» 111 temu z tytułu podpisania traktatu lokar 
neńskiego. -Należy podkreślić, że gwa­
rancje francuskie w tym samym stopniu 
zabezpieczają pomoc całemu Imperium 
Brytyjskiemu,'; w jakim Anglia przyrze­
kła swą pomoc Franc j i . 

W świetle tych wzajemnych zobo­
wiązań, wynikających w rzeczywistoś­
ci z obopólnych interesów, zastanów­
my się nad, strategiczną sytuacją oby­
dwu tych państw. 

Wypadki minionego roku zmieniły 
równowagę-' sił europejskich na nieko­
rzyść zachodnich', demokracyj. Należało 
z ttfgo 'wyciągnąć odpowiednią naukę. 
, Fjancja posiada trzy wielkie odcinki 

"granicz,ne, poza"'Mory mi mieszkają' na­
grody w liczbie. 80, 40 i 20 milionów lu-
' dz i . . . Nawet przy bardzo optymistycz­
nych'przewidywaniach z naszej strony 
i ze strony rządu francuskiego uważać 

w « * p * do Franci! 1 ^m^SS&WS^^S^ 
•jowićno ponadto, że odbędzie się wsiK)l i z '< 
na konferencja sztabów generalnych o?|-
bydwu państw, by opracować wytycz? tralność jednego z tych odcinków grani 
nc, maiace na celu wzajemną pomoc w,cżnych. A w tych sprawach decydują 
chv' iach krytycznych. i tylko rzeczy pewne. 

W tym roku poczyniono jeszcze Jej » ^ » ' M ^ y ^ ^ > > * y y } 
k r n k m n r y ń r l W i r v mn->p nio r n i F r z y K rVP ! c • e skutkach, należy pamiętać, 

cl i krok naprzód. Ktoiy może me zo- a b J r c z c s t o . B r u n t o w n l e o c z y s z c z a ć k ładek i 
stal jeszcze należycie oceniony przez j c i i t a p r z e z stosowanie naturalnej wody gorz-
wszystkic angielskie koła polityczne.. Na kiej Francszka-Józefa. Zapyt. Waszego Lek. 

Europy. Francja mogłaby liczyć na neu 

główny nacisk w akcji uzbrojenia kraju 
kładzie sic na siły morskie I powietrz 
ne. Zagadnienie to należy jednak tro 
chę pogłębić. Czy Anglia może liczyć 
wyłącznie na to, że jej udział w przy 
szłej rozgrywce wojennej dotyczyć bę­
dzie tylko.morza i powietrza?... Nape' 
wno nie! Przygotowania angielskie do­
statecznie świadcz;) o tym, że Anglia li­
czy się poważnie z możliwością brania 
udziału nie tylko w wojnie morskiej i 
powietrznej, lecz również lądowej. 

Wypadki ostatniego roku wysunęły 
na czoło zagadnień jeszcze jedną spra­
wę, która dziś już znalazła powszechne 
zrozumienie,., a mianowicie, że w razie 
konfliktu Anglia musi być przygotowa­
na na szybsze okazanie pomocy swej 
francuskiej sojuszniczce. Jeżeli tak jest, 
w takim razie byłoby dobrze, aby nikt 
pod tym względem nie miał żadnych 
wątpliwości. Rozwianie tych wątpl i­
wości ze strony angielskiej jest tym ko-
nieczniejsze, iż nie brak pewnych czyn­
ników, starających się wątpliwości te 
pogłębić, by osłabić znaczenie sojuszu 
angielsko - francuskiego. Są to niewąt­
pliwie próby bezwartościowe, ale nie 
wolno ich zupełnie lekceważyć. 

Anthony Eden. 

Niemcy w Czecfoosłowad' 
skarżą się, 

że ich sytuacja obecna \ e s t 

gorsza niż przed paździer 0 ' 
k i e m r. ub 

Berlin. 14 lute** 
(Pat) Niemieckie Biuro Infamia"' 

publikuje sprawozdanie, złożone n £ 
siedzeniu niemieckiej frakcji riaroao • 
socjalstycznej parlamentu orajj1',, 
przez jej przewodniczącego Kuna

h'V 
Sprawozdawca skreślił w ponurycn ^ 
wach obecne położenie Niemców * 
chosłowacji. 

Byłoby błędem — oświadcz^' %• 
przypuszczać, że położenie N | e " cli 

jest obecnie w Czechach i na J W 8 $ 
lepsze, jak przed 1 p a ź d z i e r n i k a -
Wprawdzie metody policyjne ^ „ c 

częściowo, usunięte i zezwólón°, {ła­
szenie odznak.i sztandarów ^ ' " U d * 
skich, pozytywnie jednak k&iW^Li 
się prawnego stanowiska Nieny^pff 
Czechosłowacji nie uległo żadneJ J J ^ 
wie, a nawet przeciwnie w .W, 
gospodarczej 1 socjalnej nastaP" 0' 
ne pogorszenie. 

Rząd czeskosłowacki zainterzj a 
„.'ządzoniami usunąć N i e i n . c . 

wszystkich zakładów pracy. w ° a f 
objęcia włatizy pnzez rząd P E | 

:z<#% 

odf>fJ 
stwo czeskie, z którego usunafi 
Niemców całkowicie. 
Prezydent Lebrun Pff 

będzie do Londyn" 
dniu 21 marca 1 zam 1 * 

w pałacu B u c k i n g h / % 

0 

Czechosłowacji nie uległo z * , u , V ^ z 
wie, a nawet przeciwnie w J » o ^ 

usunąć N i e I 0 ^ c l i * ! 

łożenie Niemców uległo z n a c z - ą 
gorszeniu, a niektóre koła cz j» pfi 
obrażają sobie - jak o ś w i ą d g j ^ f 
- nowe państwo, jako narody ^ 

spuszczony został na ^ b t J ^ - ^ C o mówi kanclerz Trzec ie j Rzeszy 
o „żelaznym kanc lerzu" I Rzeszy? 

Hamburg 14 luterfo socjalistów rozpoczęła się era odbudowy czasy godnymi imienia Bismarcka i oby (fat) w stoczni hTmtfskieĵ BŹL-nieiiieckid. sił zbrojnych. Równolegle w razie potrzeby szli za jego przykła-
Iz ..' •• . . . i j - i>JU..Jn«>., armii i I r r tn i r łwn orihvwa dem . 

i V W Odbyła się we wtorek uroczy.; do c-dbudowy armn i łętnictwa odbywa d e n i . 
^cdę najpotężniei^się odbudowa marynarki wojennej. Na- • Następnie krótkie 
i : ^ I - . A ' i l ł „ ' „ „ , » ć i i « r a r>Viwi1n mńwi ł H i - dlcsił admirał Kaedei 

W 

slcść spuszczenia na wodę najpotężnie;-" się cdbudowa marynarki wojennej, n a - ; ^ przemówienie wy-
szsjso niemieckiego okrętu wojennego' siąpiła szczęśliwa chwila — mówił Hi - głosił admirał Raeder, po czym wnuczka 
„Bismarck" o wyporności 35.000 ton., j t ler — gdy w granicach nowej wielkiej I Bismarcka dokonała chrztu okrętu. 
W udekorowanej sztandarami, flagami Rzeszy odbywa się spuszczanie na wodę j W uroczystości spuszczenia na wodę 
i zielenią stoczni 50.io tysięczny t łum, ' pierwszego olbrzyma nowej eskadry wo. okrętu: „Bismarck" asystowały na re-
Bkłedający się z formacyj i członków par jennej. Uważam za rzecz niezbędną — 1 dzie pancerniki „Admirał Scheer", 
tyjnych oczekiwał już od samego rans 'oświadczył 'dalej kanclerz Hitler — w ' M u~-,̂> ^ w a r t n llotvlla ter­
na przybycie kanclerza Hitlera, [.chwili k tej pomyśleć z głęboką wdzięcz-,. 

Obecna była również rodzina książąt'ncścią o tych, którzy działalnością swo. i *,Fuchs" i ,Sedler" 
BiŁiuarck z matką chrzestną okrętu p.j ją wytyczyli drogi dla dzisiejszej wiel- j „Bismarck" jest pierwszym 35-tysięcz 
von l.tewenfeld,.wnuczka kanclerza B i - 1 kości'Niemiec. Wśród nich wysuwa się notonowym okrętem wojennym Rzeszy, 
smas-cka. ' 

UL1V ii - — ----

„Nuernberg" oraz czwarta flotylla tor 
pedowców w składzie „Leopard", 

a r e k a . na pierwszy plan postać człowieka, k tó - j Dotychczas wykończono i o d d a n o już do 
O godz, 12.30 kanclerz Hit ler powita- regp życie upłynęło w samotności — Bi-[służby dwa okręty wojenne o wypor-

n y f?'wami z okrętów merynarlti wojen- smarcka. |ności 26 tys, ton. „Gneisenau" i „Scharn-
ncj wszedł na pokład „Aviso Gri l le" , ' 'Z Bismarckiem toczono nieubłaganą i horst. Trzeci niemiecki okręt wojenny: 
który przewiózł go do stoczni. Hi t ler ,walkę, którą ten tylko zrozumieć może,I,Prińz Eugen" został spuszczony n a w o d ę 
: v p o v?dzcny przez naczelnego dyrek-j który sam zmuszony jest do zwalczania j w sierpniu r. ub. podczas pobytu w Niem 
t e r a rlcczni, w otoczeniu admirała Rae- ' tak wielu przeciwności — mówił Hitler i czech admirała Horthy'ego. 
d e r a i marszałka Goeringa, jak i wyż . 1 — W sześć lat rewolucji n f t r f t d f > ' A ' 0 - g n r j a • * • • • < • # • • • # # • • • • » > » » » • • • • • • • • • • 
s j y c h destejników wojskowych i cywil- [listycznej,- jako wódz narodu niemieckie- j * y J Ł y H F g S t S l * ? M g F f > 
nych wszedł na udekorowaną' Z i e l e n i ą 1 go uważam iż nikt nie jest bardziej god. ' » • • ttmm i 1 ^ • w 

trybunę. : nym jak pierwszy twórca Rzeszy — Bi- j KASZEL. CHRYPKĘ I KATAR 
Kanclerz wygłosił przemówienie, w smarck, aby imię jego nosił nowy okręt, uśmierzają „zioła przeciw cierpieniom płucnym 

którym na wstępie przypomniał, że z Oby żołnierze i oficerowie, którzy n i m ' f"?,ne J3^0, " H n R B A I A PUHLMANNA". Takżo 
chwilą objęcia władzy przez narodowych będą dowodzić okazali się po wszystk ie" d ' a d z } & Ł^Sczk i 

Międzynarodowa korporacja pomocy dla uchodźców 
p o w o ł a n a zosta ła p r z e z K o m i t e t ev iansK i 

Londyn, lf-
(PATj Prezydent Francji i «J fft 

brun, jaik oficjalnie podaje &ie1i°L f^, 
,tera — przybędą do Londyn^ P ̂  
dniu 21 marca. Na sitacji V ł c t o r , a , i ^ ' 
ich oczekiwał króJ i kró 1owa ^fyiP 

. Prezydent Fonaaoji wraz 9%iot 
f ^ d a d z ą f M ^ t e z p o ^ i e d ą ^ ^ j j e ^ ^ a ^ j j ^ 1 

k c u Bucking|ism, tegoż, dn i * . fylĄ 
się inauguracja--Jositytutu • tfr*flgjjcki*i 
a wieczorem bankiet w pała*1 1- J 
hamslkim. 

Następnego dnia w patacttj-jcfi«y 
ham odbędzie się wieiMe P*jj!L \ 
udziałem korpusu dyplomatycznâ , 
południe lord major Landymu 1$% 
cześć prezydenta Francji { ^ 
Iki śniadanie. Wieczorem °° JLj, 
przyjęcie w ambasadzie franc^j^ 
czwartek wieczorem obiad ^ 
Office. 

Bilans handlu zagra"1 

nego PolsKi 
Warszawa, l* . « -

(PAT) Według t y m c z a ś o w t ^ J ^ 
ozeń głównego urzędu ^&i^teC^ 

Londyn, 14 lutego sprawę finasowania już obecnie osiedla- ra znajdować się będzie poza granicami 
'PAT) Eviańs(ki komitet pomocy dla ni a- grup wychodźców w rozmaitych ob- Niemiec, ma być również upoważniona 

szarach zamorskich. do zaciągania pożyczek, zagwarantowa-
Postanowiono utworzyć t. zw. pry- nych przez rozmaite instytucje żydow-

watną międzynarodową korporację po- 'skie. 
mocy dU uchodźców żydowsikwh z Nie-1 Projekt ten nie ma nic wspólnego z 

lec, • do której skierowane zostaną ^daleko szerzej zakrojonym projektem 

ozeń głównego urzędu
 e i a wo»ec*' i 

bilans handlu zagranicznego J** pfT 
spolitej Polsfkiej i w. m. Gda^puj*^. . 
stawia się w styczniu rb. \ 

Przywóz wyniósł 282.269 W 1 $ ':• \ 97.594 tys. zł l , wywóz zaś 1« 4 V 
wartości. 113.662 tys. zł., doda^j t., 
wyniosło zatem w sityczniu , * „'p.!*!! 
zł. w porównaniu z grudniejn r ' 
wóz zmniejszył się o 9.082 0 \ r 

przywóz za* zmniejszył s i ? 

tys. złotych, lic* ;bV. 

s. 

ten 
fen 

tą 

% 

'di 
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s 
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\ 

S 

Dla porównania podajemy *lv"st|' 
dlu zagranicznego ^^\nT-Ą ^ ' f 
1938 r.: przywóz wyniósł ™J<ftc . 
wywóz zaś 91,5 m i k . d-J*. %ifj 
balne obroty w styczniu w-**fttr 

Kino „EUROPA^ 

uchodźców żydowskich z Niemiec od­
był dziś drugie posiedzenie i zakończył 
obecną plenarną sesję. 

Sir Herbert Emerson zatwierdzony 
został jako następca dr. Rublee na sta­
nowisku dyrektora londyńskiego biura 
komitetu międzynarodowego.. Na posie-

dzisiejszym przedyskutowano 

Pocż. 4 , ' V 8 , - l f ) 
Humor! 

' w * 

organiza-wszystkie istniejące fundusze 
cyjne pomocy. 

Zasoby finansowe tych wszystkch in-
stylucyj mają być złączone w powyższej 

-kwestię funduszów dla udzielenia korporacji międzynarodowej. Wspom-
uchodźcom bezzwłocznej pomocy, oraz'niana korporacja międzynarodowa, (któ-

lzeruu 

wiedikiej 20-milionowej pożycz.ki między 
narodowej dla finansowania masowej 
emigracji Żydów z Niemiec, którą wy­
sunął przywieziony przez dr. Rublee z 
Berlina projekt niemiecki. 

Śpiew 

C Y G A wm 
Najweselsza komedia 1 1 1 

Ceny miejsc Q A (ff* 
na wszystkie O v Jr> ^* 
seanse — od 

Priscires?, mM^-^J 
podziel sc z bezr&fow 

i 
s 
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„REPUBLIKA" Nr. 46. Środa, 15 lutego 1939 r. 

O ? 7 5 L U T E G 0 1 8 7 0 R O K U O B J Q Ł U N < I ~ 
knf d m & popowstaniowy prezy-
ZL Ł o d z i , Maurycy Taubworcel, były 
M?elnik kancelarii w biurze pierwszego 
fitoajstra m. Łodzi. Taubworcel obiąl 
JWowanle po kpt. Pohlensie, zaufa-
J ' pik. Bremzena, „usmiritiela" po-
CJTTA na odcinku łódzkim; Pohlens 
C° U ' A ' swój urząd od 1864 roku do 

rozwiąZania wybranei w 1862 roku 
'Mu mieiskiei> ostatniej przy Moskalach 
l EI; miejskiej z wyboru. Rozwiązanie 

J?dy nastąpiło w grudniu 1869 r. 
\Juubworcel urzędował na ratuszu 

do r o k u 1 8 S 2 > kiedy to stanowi-
0s(Jajął Władysław Pieńkowski, ten 
O Ł 2 0 M°skau' prezydent miasta 
<TOWAF aż do ich wyjścia z Łodzi. 

Dsił Faustyna.! Jowity 
Jutro Julianny, Juliana 

% J wiadomość 

Wschód słońc* 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księży** 
Dlutoić dal* 
Przybyto dnia 

6.52 
16.47 

4.49 
13,42 

9.44 
2.14 

iwie rady miejskie w Łodzi 
N o w a rada zb ierze sie w c z w a r t e k , a stara (Be, r a t ) — 

w piątek na posiedzenie pożegnalne 
B. członkowie tymczasowej rady 

miejskiej otrzymali od prez. Godlews­
kiego zaproszenie na posiedzenie, które 
odbędzie się w piątek, 17 bm. o godz. 7 
wlecz, w sali obrad rady miejskiej przy 
ul. Pomorskie] 16. Ma to być posiedze­
nie specjalne, o charakterze pożegnal­
nym. 

Jak wiadomo, tymczasowa rada miej 
ska, powołana drogą nominacji, automa­
tycznie przestaje istnieć, z chwilą upra­
womocnienia się wyborów do nowe] 
rady. Tak było również obecnje. Okres 
jednak, od chwili uprawomocnienia się 
wyborów do chwil i zwołania nowej ra 
dy miejskiej był tak krótki, że prezy 

! JJ^ B Y
 RUCH BUDOWLANY zapowiada tle 

\ l [ w nadchodzącym sezonie. Według in-
L«ITJ0

5'1 1 w y działu technicznego zarządu miej-
»IT|W' ograniczone będzie zwłaszcza budow-
\ L W l e , k i « blokowe, tym bardziej, te Łódź 
\ , "admlar mieszkań luksusowych. Budo-
\ , natomiast domki małe dla celów 

, c l ł °raz domy robotnicze. 

> K ^ P l U L N Ą PRZEBUDOWĘ SZPITALA 
\ «Mzczu podjął zarząd miejski. W pierw-
S«K * * ^ , e urządza się sale. operacyjna w 
Nt̂ j U * r o i b u d o w a oddziału chirurgicznego i 
N I ^ U laryngologicznego. Gabinety rentge-

\ ^ ł 6 r e dotychczas mieściły sią w od-
^l»ln U r 8 t c "»yni , otrzymają pomieszczenia 

^ y ^ 2 E T IZBY ROLNICZEJ łódzkiej uchwa-
N i) *** n > T o k 1 9 3 ° — 4 0 - Budżet zamyka sle. 
% | j ' ^S.410. W porównaniu z rokiem ubie-
j*> «|,U J«»t wyższy o 120.000 zl., co tłuma-
SO * ''"ylączeniem do województwa łódz-

N po m 1 k w i e ł n l a 1 9 3 9 r o k u B Ł e < c I u n 0 " 
M»| w l «tów z województw warszawskiego 

S j c h T R A C j A SANITARNA domów miesz-
w ĉirw0'** Przedsiębiorstw handlowych toata-

L' **"*dzOna przez władze sanitarne, 
^ h i a t r o l n e wydały szereg zarządzeń do-
C^L ""''"cycn «»* celn podniesienie stanu 

W domach 1 przedtrląbiorstwach 

Nowe zarządzenia porządkowe 
p. premiera Sławoj-Składkowskiego. — An­
teny muszą być przerobione do dn. 1 lipca 

P. premier gen. Sławoj-Składkowsfci 
wydał okólnik do wojewodów, zawie­
rający szereg zarządzeń uzupełniają­
cych do wydanego poprzednio zarządzę 
nia min. spr. wewn. zmierzającego ku 
podniesieniu osiedli. 

Według treści tego okólnika, akcja 
podnoszenia wyglądu osiedli musi być 
prowadzona stale i planowo, nie doryw­
czo. Docierać musi w głąb osiedli, do 
najdalszych ich krańców. 

Osoby, które w roku ub. nie wyko­
nały robót nakazanych, muszą się liczyć 
z zastosowaniem do nich przymusu. 

W akcji tegorocznej porządkowa- osobiście 

nie płotów na wsi ma polegać głównie 
na reparowaniu płotów połamanych 
Bielenie i malowanie parkanów wojno 
i trzeba odłożyć do czasu przeprowa­
dzenia reparacji, nawet na przyszły rok. 

Drutu kolczastego wolno używać 
przy budowie ogrodzeń, lecz tylko tam. 
gdzie nie naraża się^przez to ludzi i 
zwierząt na niebezpieczeństwo życia i 
zdrowia. 

Termin ostateczny uporządkowania 
anten oznaczono na 1 lipca b. r. 
_ Skuteczność wydanych zarządzeń i 
postęp prac śledzić będzie pan premier 

Przyszłość zapewni Ci 

Szczęśliwy los z Kolektury 

„ Z A C H Ę T A " 
R i o ś r k o w w m l t a S4r róg Narutowicza 

Ciągnienie I. kl. juz 23 b. m. 

dent Godlewski nie zdążył wypełnić obo 
wiązku kurtuazji w stosunku do rad­
nych tymczasowych, którzy pracowali 
przez dłuższy okres czasu, poświęcając 
bezinteresownie swój czas i wkładając 
wiele energii w załatwianie szeregu 
ważnych zagadnień z dziedziny gospo­
darki samorządowe]. 

Z tych właśnie względów, prezydent 
Godlewski postanowił zwołać pożegnal­
ne posiedzenie stare] rady przyboczne]. 
Na posiedzeniu tym, które ma oczywi­
ście charakter nieoficjalny i na którym 
w zasadzie nie mogą być podejmowane 
żadne uchwały, prez. Godlewski wy­
głosi przemówienie, w którym zobrazu­
je całokształt prac samorządowych 1 
ich wyniki w okresie, w którym urzę­
dowała tymczasowa rada miejska oraz 
podziękuje radnym za gorliwe 1 sumien­
ne spełnianie obowiązków obywatels­
kich. 

Na dzień przed tym, na czwartek, 
jak już donosiliśmy, wyznaczone zosta­
ło trzecie z kolei posiedzenie nowe] ra­
dy miejskiej. Posiedzenie to obfitować 
będzie w szereg bardzo ciekawych mo­
mentów. Poinformowano nas bowiem ze 
strony przedstawicieli poszczególnych 
klubów radzieckich, że, przygotowywa­
ne są interpelacje i wnioski, które nie­
wątpliwie wywołają interesującą dys­
kusję. 

Nowa rada miejska przystępuje do 
prac nad budżetem. Bezpośrednio po 
wygłoszeniu przez prez. Godlewskiego 
expose budżetowego, jak już donosili­
śmy, rozpocznie się praca w komisji f i -
nansowo-budżetowej. 

W związku z tym, ponieważ więk­
szość socjalistyczna zamierza poczynić 
poważne zmiany w preliminarzu budże­
towym, na dziś zwołane zostało posie­
dzenie klubu radzieckiego PPS. i klaso­
wych związków zawodowych, na któ­
rym rozpatrzony będzie całokształt za­
mierzeń budżetowych zarządu miejskie­
go oraz opracowane wytyczne dla prac 
nad budżetem. 

Na posiedzenie dzisiejsze przybywa 
do Łodzi wybrany ha stanowisko pre­
zydenta miasta b. poseł Kwapiński, któ­
ry odbędzie naradę z członkami klubu 
oraz udzieli szeregu wskazówek, doty­
czących budżetu miejskiego. Udział w 
posiedzeniu wezmą również wybrani na 
stanowiska wiceprezydentów pp. Szew 
czyk, Purtal i Walczak, (s). 

»* 
ROENTGENOWSKI ustawiony bą-

% t o PUalu sw. Antoniego. Montowanie apa-
/ ^ ^ " e j o sią już w dniu wczorajszym. 
i!ST«RJ n , l e ł 7 ' * • !•»* t 0 ° » t a t B l aaplłal młej-

^ ^ s k ' * 1 " ł * " ° p a t T 1 5 0 B 7 W 

H. f £ K ° W A KOMISJA POBOROWA dla 
HO ( ^ - M i a s t o I urzędować bądzle Jutro, 
J*Wd,ł>' w wydziale wojskowym zarządu 
JVi° p r * J Al. Kościuszki Nr. 19. Zgłosić 
V »I» ^ k t y i n i rocznika 1917 1 starsi, któ-
NKL V 1 d 0 , a d d 0 P 0 D O T U > • «l«adt«ia 

* 2 ' 3 . 5, 8, 9 1 11 kom. policji 

ŻAŁOB a trwać będzie 
s oboty w południe 

\K jaj^ 0wiadujemy, specjalne zarżą 
i e ' w y d a n e P"«z władze 

'y , *a p i V m e w związku ze zgonem 
V B V I U S A X I , obowiązują do sobo-
SU HWTF0 8°dz. 12 w poł. Do tego 
<5>Vrnf .T^one muszą być flagi z 
"IJJŁBA' b a r d a m i I obowiązuje za-

HHR̂ l&tfll. p ' , b l i cznych karnawałowych. 
\ S i ) \L T W R * 0 P - urządziło 
Ki ^uk b ' m * — sobota — byl wol 

S t r z a ł y w c z a s i e s ą d u p o l u b o w n e g o 
Burzliwe zajście w mieszkaniu adwokata. — Epilog przed 

warszawskim sądem apelacyjnym 
Warszawa, 14 lutego. Tragiczna scena rozegrała sit pod-1 do nich należąc©!-

Przed sądem apelacyjnym toczyła czas posiedzenia sądu polubownego, od-| W trakcie posiedzenia. BaumrHter 
się rozprawa przeciwko emerytowane-! bywającego się w mieszkaniu jednego z rzucił pod adresem Bromberga obelgę, 
mu przodownikowi policji, Adolfowi adwokatów warszawskich. S*d ten miał j Nim ktokolwiek zdążył interweniować, 
Brombergowi, oskarżonemu o usiłowa- J rozpatrzeć spór żony oskarżonego, Bron 
nie zabójstwa swego szwagra, Baumrit- bergowej z braćmi, Baumritterami, o po 
tera. I dział dochodów z kamienicy, wspólnie 
• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • ^ • • • • • « 

O K N O K O L E K T U R Y 

. \ > dni. ? w s z y s t k l c h szkołach. Mło 

0 l « ia Z A ŁJJJ N Y C H z a d u s z ^ Zmar-

Wywieszone sa w nim świeże, nowiutkie lo­
sy, zaczynającej sle gry loteryjnej. Pomysło­
wość sprzedawcy wyraża się w ich ułożeniu. 
Czasem powstają z nich wachlarze, czasem ko­
ła, czasem mapy. W niektórych oknach są u-
szeregowane systematycznie, jak żołnierze, jak 
znaczki pocztowe, w albumie zbieracza- Odzie 
indziej odnosi się wrażenie, że ułożyły się tak, 
jak mi się podobało. Czasem loterię właściwa 
poprzedza loteria wstępna. Ustawiono jakieś 
wielkie koło z rozmieszczonymi na jego po­
wierzchni losami i ze strzałką. Za poclśnięciem 
guzika koło zaczyna się poruszać, potem staje, 
a strzałka' wskazuje los, dyktuje ci twój wy­
bór, na który nie umiałeś, czy nie chciałeś sani 
się zdecydować. 

Patrząc na te świeże emisje losów, odnosi­
my wrażenie, że oto wystawiono sztandary no­
wych statków, wyruszających w przyszłość na 
zdobycie fortuny. Ileż przyszłości, ileż możlU 
woścl mieści się w tym tak zwykłym wysta­
wowym oknie I Ile wiąże się z nim nadziei i ileż 

zrodziło się tu uciechy i radości. Zawarta tu 
jest w ekstrakcie spora ilość losów ludzkich, 
już nie loteryjnych, ale życiowych. Nie Jedno 
życzenie, któreby nie zostało zaspokojone w 
normalnych warunkach codzienności, znajdzie 
zaspokojenie dzięki jednemu z tych małych ko­
lorowych losów. Wykwitnie tu niejedna ra 
dość, niejedna przyjemność i iluż potrzebują­
cym fortuna poda rękę! 

Okno kolektury przypomina znacznie więk­
sze i wspanialsze okno wystawowe wielkich li­
nii okrętowych, znanych biur podróży. Nęcą 
one oko, podniecają wyobraźnię obrazom po­
dróży w dalekie kraje, upajają możliwością wy­
chylenia się poza dotychczasową codzienność. 
Okno loterii zwiastuje podobną podróż po kraju 
przypadku i szczęścia. Wstępuje się w łódź, 
której żaglem jest nadzieja, a niejednokrotnie 
dopływa sie do celu, którym Jest wygrana, a 
ona ze swej strony może znów stanowić punkt 
wyjścia dla podróży po krajach mapy geografi­
cznej i po krainach ludzkiego losu i życia. 

szwagrowie rzucili się na siebie, a Brom-
berg, broniąc się przed zagrażającym 
mu pięściami Baumritterem, dobył re­
wolweru i strzelił. Kula drasnęła lekko 
Baumriittera, a następnie utkwi>a w rę­
KU adw. Landaua, rzecznika jednej ze 
stron. 

Sąd 1-ej instancji skazał Bromberga 
na rok aresztu, uznając, że przekroczył 
on granicę dozwolonej obrony. 

Na rozprawę apelacyjną Baumritter 
nadesłał do sądu list, w którym oświad­
czył, że nie ma do Bromberga 'żadnych 
pretensyi, albowiem uważa, że sam spro 
wekował zajście. 

Sąd apelacyjny nie wziął jednak pod 
uwagę tego oświadczenia poszkodowane 
go i zatwierdził wyrok sądu I-ej instan­
cji. 
ooooooocooooooooooooocooooooooc 

Pomoc Zimowa 
przed głodem uchowa 
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Jak ży je robotnik francuski 
N i s k i e c e n y a r t y K u ł ó w p i e r w s z e j p o t r z e b y u m o ż l i w i a j ą 

w y s o R i s t a n d a r d ż y c i o w y 

Nowe tramwaje w Łodzi 
W k r ó t c e nadejdą 34 n o u " 

w a g o n y 
Jak się dowiadujemy, celem uspra*; 

Francja jest mimo swojego demo-
kratyzmu krajem konserwatywnym. 
Francuzi nie przejmują łatwo nowinek. 
W ojczyźnie Wielkiej Rewolucji kobie­
ty nie posiadają np. publicznych praw 
wyborczych, ani biernego, ani czynne­
go prawa wyborczego. Francja jednak 
pierwsza dopuściła kobiety do wszel­
kich urzędów I godności. W służbie pu­
blicznej, za wyjątkiem niektórych dzie­
dzin, pozostało to prawo na papierze, 
natomiast w wolnych zawodach kobie­
t y postadają pełne równouprawnienie. 
Podobnie przedstawiała się sprawa z 
robotnikami. Wszystkie partie polity 
czne ubiegały się o w p ł y w y wśród mas 
robotniczych, ale nie przyznawano im 
bezpośredniego wp ł ywu ani na sprawy 
państwowe, ani na ustawodawstwo soc­
jalne. 

Robotnik miał wolność, prawo do 
koalicji, ale by! zupełnie pozbawiony 
opieki państwowej w dziedzinie ubez­
pieczeń. Zachował się tam nuj-JlużoJ 
system patrarchalny. Niemal we 
wszystkich przedsiębiorstwach, zarów­
no małych, jak dużych, istniały kasy 
pomocowe. Patrr.n wypłacał pewne 
sumy ojcom względnie matkom licz 
nych rodzin, świętówki itp. N;c znano 
jednak ubezpie:/.onia na wypadek be/ 
roboi ia czy cho-.iby, nie mówi. t ; ju* o 
emeryturze. Stawki plac by ły ponadto 
niskie. Drptoro po stabilizacji franka 
sytuacja robotników uległa znacznej po­
prawie. Stawki płac wzrosły i poziom 
życiowy robotnika francuskiego zbliżył 
się do poziomu innych państw przemy­
słowych. Sytuacja materialna uległa od 
tej chwil i znacznej poprawie. Stan ten 
uległ pogorszeniu dopiero na skutek za­
rządzeń deflacyjnych rządu Layala. 
Rozpoczyna się wówczas ruch strajko­
wy , k tó ry -w kilka miesięcy później, la­
tem 1935 roku, miał objąć całą Francję. 

Wysokie stawki płac wpłynęły na 
stanowisko C. G. T. w sprawie czasu 
trwania pracy. Zarobki robotników by^ 
ł y na takim poziomie, iż organizacje za 
wodowe 

godnlowo. 
Wiemy dziś, że państwo nie było w 

stanie wytrzymać tego czasu pracy, 
szczególnie w zakładach pracujących 
dla obrony kraju i jesienią ubiegłego 
roku nastąpiła w tej dziedzinie druga 
decydująca zmiana w ustawie o czasie 
pracy. 

W ogólnym układzie stosunków i wa­
runków płacy i pracy zaszły zmiany 
zasadnicze. Przed trzema laty wpro­
wadzono powszechne ubezpieczenie. 
Robotnicy otrzymali płatne urlopy, 
ubezpieczenie na wypadek braku pracy 
i choroby, oraz ubezpieczenie na sta­
rość. Zacofana w tym względzie Fran­
cja dopędzlła Inne kraje europejskie. 

Stopa życiowa francuskiego robotni­
ka jest dziś znacznie wyższa, niż gdzie 

indzie], co jest wynikiem nie tylko od 
powiednich stawek płac, ale przede 
wszystkim struktury cen we Francji. 
Ar tyku ły pierwszej potrzeby i mieszka 
nie kosztują tam niewiele i to właśnie 
umożliwia wysoki standard życiowy 
Mięso, choć nawet w małej ilości, zgo­
dnie z wymaganiami kuchnf francuskiej, 
znajduje się stale na stole w domu ro­
botniczym. Nieżonaci robotnicy, odży­
wiający się w licznych restauracjach, 
mogą za kilka franków zjeść obiad z pa­
ru dań wraz z winem. Przeciętny za­
robek dzienny robotnika nlewykwaliil-
kowanego wynosi 40 do 50 fr., robotnik 
kwalifikowany zarabia w okręgu pary­
skim 10—12 fr. za godzinę. Biorąc pod 
uwagę poziom cen, są to zarobki bar­
dzo wysokie. 

i s s 

Sensacyjny program rewelacyj 

BARTIRA gwiazda 
Caslno de Parls 

I DEBORAH KAY — fenom, tancerka akr. 
N1CO ROSCHIN — non plus ultra 

Osta tn i w y s i ł e k m a j s t r ó w 
celem uniknięcia strajku i zawarcia umowy zbiorowe) 

proklamowany Onegdaj wyjechała do Warszawy 
delegacja unii związków pracowników 
umysłowych, która przyjęta została 
przez ministra opieki społecznej Kościał 
kowskiego. Delegacja interweniowała w 
sprawie układu zbiorowego dla maj­
strów fabrycznych przemysłu włókien­
niczego w Łodzi, Wskazując, że półtora 
roczne starania majstrów o układ dotych 
czas nie zostały uwieńczone pomyślnym 
rezultatem. 

P. min. Kościałkowski przyrzekł spra 
wę rozważyć w ciągu bieżącego tygod­
nia. 

Równocześnie związek'majstrów po­
wiadomił organizacje przemysłowe, że 
wyczerpał wszystkie sposoby polubow 

mogły wystąpić z żądaniami nego załatwienia tej sprawy I w razie 
skrócenia czasu pracy do 40 godzin ty-l gdyby do dnia 1 marca układ zbiorowy 

nie był zrealizowany, 
będzie strajk. 

* 
Dziś odbędzie się w okręgowej ins­

pekcji pracy ponowna konferencja w 
sprawie układu zbiorowego dla pracow­
ników obu rzeźni miejskich. Podstawą 
do rokowań będą trzy projekty — dwa 
opracowane przez związki zawodowe i 
jeden przez dyrekcję obu rzeźni miejs­
kich. 

V 
Wczoraj odbyła się konferencja w 

sprawie nowego układu zbiorowego dla 
robotników w farblarnlach pończoch. 
Robotnicy zażądali podwyżki płac o 15 
proc. ^Konferencja nie doprowadziła na­
razie *do porozumienia, (i) 

nlenla ruchu tramwajowego, zwto* t CL 
w godzinach największej frekwencji. 
rekcja KEŁ zamówiła w Warszawie-
nowe wagony tramwajowe. Wagony 
przybędą do Łodzi Już w najbliż-"3" 
czasie. .|j 

Będą one nieco różniły sie od 
czasowych, ponieważ są bardziej P r^ ( V 

stosowane do ruchu łódzkiego. ?orn°2 
będą bardziej wydłużone i będą rn°?J 
pomieścić większą liczbę pa S A RŁ ' 
Miejsce motorniczego oddzielone b ? a ł 

od publiczności barierką, (i) 

Ostatni pociąg wycieczkowy 
dla radiosłuchaczy łódzkie*1 

do Zakopanego 
W dniu 17 lutego wyruszy z Łodzi d e , 

kopanego trzeci I ostatni pociąg wycl«cj* d 0 

dla radiosłuchaczy łódzkich na zawody 
Zakopanego. „l 

Wylazd nastąpi z dworca Lódź-Fabrj* , 
17 lutego o godz. 21,01 — powrót do 1 . 

21 lutego o godz. 8,48. Pobyt w l*kof> 

trzy dni. 9} 
Karty uczestnictwa w wysokości zl 3 0 *,0|« 

sn do nabycia w biurach podróży I o b e ' |p 
koszta przejazdu w obie strony, mlel«e 6 \, 
tenla, trzy śniadania I trzy kołacie * ^ 
postoju w Zakopanem nocleg w pociągu ' . tr 
na bieg 50 kim, konkurs skoków, rozda" ^ 
gród I zamknięcie zawodów. Ilość ffll«,iC ^ i -
poclqg lest ściśle ograniczona, wlec 
zanem< aby uczestnicy wycieczki wcze»fl 

opatrywali się w karty uczestnictwa. 

Zmarł w areszcl* 
na a tak serca ^ 

Tragiczny wypadek w y d a r z 
wczoraj w więzieniu. flfe$Z' 

Odbywający karę siedmiu dfll J p' 
tu piekarz Zylberberg, zam.przy »'$t 
gistrackiej 16, miał wczoraj W 
areszt. jtilK. 

Do celi nr 11 zapukał rano s i j " ^ 
by doprowadzić aresztanta do 
lari i. i e f«' 

Zylberberg leżał na pryczY ' n 

agował na wezwanie strażnika. tjffi 
Lekarz pogotowia stwierdzi' 

wskutek ataku serca. (i) 

w y " błyszczał w słońcu, jak wypolero­
wane lustro. 

V 

L I S T Z Z A K O P A N E G O 
O t w a r c i e F IS -u pod p a r a s o l a m i . — Rodzina M a r u s a r z y . — 

Cudzoziemcy są zachwyceni . . . k o b i e t a m i I k o t l e t a m i 
C z e k a m y na śnieg 

Zakopane żyje pod znakiem zawo- ' pomagały przy podchodzeniu. „Kaspro-
dów narciarskich. Nie tylko zawo­
dów, ale również i pod znakiem pogo­
dy. Nic zatem dziwnego, że największą 
popularnością cieszy się pimówka", 
t. j . informacja o pogodzie podawana te­
lefonicznie, lub za pośrednictwem ko­
munikatu wywieszonego na Krupów­
kach w pobliżu słynnego Karpowicza. 

Zwłaszcza ta ostatnia cieszy się po­
wodzeniem. Oświetlone okienko Jest za­
wsze niemal oblężone przez ciekawych 
obojga płci. Przed ki lku dniami wyw ie ­
szono tu ciekawe ostrzeżenie: 

„Zaleca się ostrożną jazdę na nar­
tach ze względu na kamienie i korzenie 
drzew, wystające z pod śniegu", brzmią 
ła uwaga, podkreślona czerwonym ołów 
kiem. 

By ło to na kilka dni przed „Fisem", 
gdy promienie słońca pożerały resztki 
śniegu zarówno z „oślich łączek", gdzie 
stawiają na nartach pierwsze kroki pa 
musie w najmodniejszych kostiumach 
narciarskich, jak i na Kasprowym, gdzie 
jeżdżą stare wyg i narciarskie. 

Gazdo, czy będzie śnieg — pytano 
nieodmiennie górali, ściągających skórę 
za przejazd fiakrami (sapki zniknęły 
bardzo szybko z Zakopanego). 

— Będzie, ale chyba w maju — od­
powiadali sceptycznie. 

— Fis na wodzie. Wielkanoc po lo 
dzie — trawestowali niektórzy znaną 
przepowiednię ludową o pogodzie. 

Narciarze jeździli co raz wyżej i 
spadali co raz częściej z lodem pokry­
tych zboczy Kasprowego. Żadne sma­
ry oporowe, „kantowane" narty, ani 

nawet pokrowce z foczej skórv nie 

Przed zawodami FIS odbyły się za­
wody skoków o mistrzostwo Podhala. 
Zebrało się liczne grono widzów 1 za­
granicznych gości na specjalnie wybu­
dowanych trybunach pod skocznią. Sko­
ki by ły wielce efektowne, mimo. że od­
bywały się na zwiezionym śniegu. Z 
góry przez megafon wymieniano na­
zwisko skoczka, a po chwil i , gdv dziw­
ny ptak opadł ponownie na białą wstę­
gę skoczni, podawano również wynik i 
skoku. Co chwile rozlegało sie nazwi­
sko: Marusarz. W zawodach bowiem 
brało udział trzech Marusarzy: Jan, 
Stanisław i Andrzej. Oficerowie włos­
cy, francuscy i niemieccy, przybyl i w 
charakterze obserwatorów, interesowali 
się wynikami. Nazwiska niektórych sko­
czków i narciarzy nie by ły im obce. 
Gdy nazwisko „Marusarz" rozległo się 
po raz trzeci, jeden z włoskich ofice 
rów zapytał towarzyszącego mu ofice­
ra polskiego: 

— Ilu w y tu macie tych Marusarzy? 
— Jest ich trzech braci — wyjaśnił 

zapytany, a prócz tego dwie siostry, 
Maria i Helena, znakomite narciarki. 
Cała rodzina skacze... 

Gdy w Zakopanem nie ma śniegu 
l narty są rozkoszą niemal niedostępną, 
zapełniają się lokale dancingowe. Tań­
czą goście z Polski, tańczą cudzoziemcy 

— Nigdzie nie widziałem tvlu pięk­
nych kobiet, ile w Polsce — wzdycha 
miody Austriak, który przyjechał z Kitz-

; htlbel w Tyrolu, specjalnie na zawody. 
— Szkoda, że u was nie ma śniegu. — 

— Comment ca va, Allais? — wo­
łają przechodnie, mijając wille Manru, 
siedzibę ekipy francuskiej, spoglądając 
życzliwie na taras, gdzie na leżaku, 
okryty pledami, opala sic na słońcu za­
wodnik, który złamał noge. 

Powłóczyste spojrzenia koWet gonią 
za dwumetrowej wysokości wysporto­
wanymi Szwedami o ciemnych włosach 
a jasnowłosi przedstawiciele Italii w ma 
lowniczych pelerynkach, kapelusikach z 
piórkami i jasnych mundurach inkasują 
te spojrzenia na własny rachunek. 

Cudzoziemców zjechało bowiem bar­
dzo wielu. Korzystają też z rozmaitych 
udogodnień. 

Na dworcu informacje o pociągach 
podawane są w trzech językach, na po­
czcie wszelkie napisy wywieszono do­
datkowo w językach: francuskim, nie 
mieckim i angielskim, poza tvm zaś dla 
cudzoziemców uruchomiono specjalne 
okienka, gdzie mogą się porozumieć w 
języku swego kraju. Uruchomiono poza 
tym 12 nowych oddziałów pocztowych 
i specjalny oddział filatelistyczny, cie­
szący się wielkim powodzeniem z racji 
nowych znaczków „Fis" , stemplowa 
nych specjalnym datownikiem. 

Po ulicach Zakopanego krążą poli 
cjanci, grzeczni, uśmiechnięci, w no-! 
wych mundurach, którzy nie zawsze 
wiedzą, Jak się idzie z dworca na Dro­
gę do Białego, ale za to, gdyby wiedzieli 
umieliby to powiedzieć w kilku językach 
Są to specjalni poligloci, ściągnięci nie­
mal z całej Polski, a na rękawach gra­
natowych płaszczy mają wyhaftowane 
barwy kiku państw na znak. że władają 
tymi językami. 

zrobiła swoje. W każdym r a ^ f . $ 
zdziałał P. M. S. (Polski MofioejL, ja* 
rytusowy). Nic tak nie zbliża lHfrof1 

wódka. Alkohol i dobra kuchnia ^ 
• eh Jed*>V . Kto nie wierzy niech KQt(l 

Zakopanego i przyjrzy się ape*v „a ,*J 
granicznych gości. Jedzą ^ . ' ^ J 
nocy, chwaląc tanie ceny 
smaczną kuchnię i wielkość 
wych kotletów. A1\ f 

Jeżeli droga do serca prowaą apetytach, # 
wieie 

jer-
nicznych gości, podbiliśmy 
cudzoziemców. 

Nie kryją się zresztą z 
mentem i po dziesiątej kolejce * 
trunku, wołają niepewną pol* 2 ' ' 
„Niech żyje!..." 

Nie wszyscy jednak szukaj j f l lptf 
iliszku. Kierownic-

zy spoglądają w niebo i na_YJJ{ ^ 

* • 

mmenia w kieliszku. Kierownic* j,ffł> 
zy spoglądają w niebo i na w , c J n^J 
gór, z których czasem wyc«vW c ,„ f 
przepowiednie pogody. W!ascipf'| B t j 
sjońatów martwią się, że speC,aJL,, <J 
szczone pogłoski o braku P°k?.,*nie „j 
brzymirn zjeździe gości i dro^, , je l ' 
okresie zawodów odbiły sic 
frekwencji. To też każda osoba- » tsj» 
Zakopanego wyjeżdża żegnana i * i 
wami: „A proszę nie opowiada 0 

ście, że tutaj deszcz pada..- a,,o 
iiskcw f 

ItW 

* * 
Trudno dziś jeszcze przesadzić czy 

„Fis" się udał czy nie. zaś o stronie 
sportowej tej impre-zy napiszą specja­
liści. Pewne jest tylko, że propaganda* 

Pewnemu panu skonfisKu«;«,e fti 
słownie) w pensjonacie f o t ^ ' r ; 0 | j | l 5 

ciarza pod parasolem, która * r 

bie na pamiątkę... 

Barwy wszystkich państw v"siK 
ją ze slupów stacyjnych, na " tt i j j . 
ustawionych przed stacja, z D 1 ' a i / r CiJ' 
falnych na ul. Kościuszki i n a

 M O ^ J I 
kach, z przed hotelu Stania^-piS-U b 
go Oka i innych. Organizacja r» ifi 
zresztą bardzo dobra. ŹebY t v ' rf 

zechciał padać w Zakopanem-- ̂  w 
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IfcfSP P o l s k i dawnej, jak i wsp 
*fe bedS z a w s z e stanowiło i ntano 

e , n a d a l ważki czynnik p.itęgi 
i? *e dMv d.°brobytu narodowego. Tyl-
% j JjJCi morza tego nie docenia-
Styści • a l i ś m y o d s 1 e b i e wszelkie 
%ka tJl, Płynące, dziś natomiast Jejsca %

2y'WiCla do morza, które z 
*nia. Tc } V l ę Podstawą naszego ist-
'tiamor 'Wszelkie nasze poczyna­
na czel 2 n a s z ą marynarką wojen 

7*111 o 
H . t e . T a t e l 0 w 1 ' Znano tak dobrze, 

- U I a n walczy konno, a lotnik na 

JVH c z X k a wojenna nie jest bronią, 
oskich § ą w ° k k a , broniąca granic 
% a , ^ fczypospohte j , lecz równo-
I ą % o i n i s k l e m ' z«Pelnle odrębną 
i,'1 nie J" ą . p a n s twa na morzu. Broni 
> poi '1 1 ! 1 0 morskidt, lecz całego ob-
% . s a ! f ' t a k Jak to rdbi wojsko na 
V J J » 5 w sobie łączy, rów mieź 
^ ó l n w M t ' wszelkie rodzaje po-

o j e s t M a r y n a r k a W o j e n n a ? 
t s t t o r ó w n o r z ę d n a z w o j s k i e m , o d r ę b n a s i ł a z b r o j n a p a ń s t w a n a m o r z u . — 

N a s z a m a r y n a r k a p o w i n n a b y ć z n a n a k a ż d e m u o b y w a t e l o w i 

Powinny być znane każ-

organizacji poszczcgól-
J E B * bronić 
P» S r L w 

S c z n 7 5 a r e k wojennych są bardzo 
ttf^ein? • z a r y s u ogólnego, a doty-
BSrS i i 6 a l b o najwyższych władz 

y c *nv rw t e z naszych ugrupowań 
- J^n (zespołów okrętowych). 

W T O I 2 e M a r V n a r k l 
HHStoi J i e i l a c z e l e marynarki wojen 
L N ftdzielnie Kierownictwo Ma-
tSizZ , e n i ! e 3 ' którego szef jest 
Ł * 1 SDPB p o d l e g l y bezpośrednio mini-
f i mirW wojskowych, ale tym nie-
t^bna „,j 1 , a r k a wojenna Jest zupełnie 
>cf i f ą n a morzu i wodach śródlą-

rfijstrowi n względnie sze 
^ a j j ? ^ ^ marynarki wojennej 

jC c^5*ca floty, łączący w swym 
N di- organizacji marynarki wo-
i o ! i t n i e o m o r z a (nieraz Jest ich kil-
pr?)"e

 Kraj posiada dosten do kilku 

P*«ych6<ica l u b d o w ó d c y , t o t y , n 

^JJgtant szkól oflcersklsh ma-
folŁ]ym' dowódcom podlegają 
p r ^? w odcy eskadr, dowódcy obrony 
p kom*: .d°wódcy lotnictwa morskte-
l^t i iS 1

 t n c l Portów wojennych, a 
i>yrX . dowódcy zespołów, f.irmacyj 
J N c R \ a l e i j u z okrętów, oddziałów 

wewnętrzna 
Nka 2 organizacji wewnęirznej ma 

,lcze o ^ j ? n n a dzieli sie na trzy za-

^ o S o t : v y b r z o ż a . 

4 l y b o L l o t Y P^waiącej wchodzą 
F * % ? , 0 w e (taktyczne) nawodne i 

7 k , r ę t y pomocnicze i okręty 
K ^ t y c J y j W w tych - okręty bc-

J 1 ^ stanowią właściwą Ho-
X P H ^ 7 P * l a f a tecą z dala od wlas-

• 1 C * ilof* , j e j zadaniem jest roz-
i s okreS? "'^Przyjaciela. 
^ N t H , t y c b należą: 
^ N l k ę o ^ ° w e - mające za za-

J L . Krą*,:, obmowa 
^ K ^ t S ł . 1 . "ń»owe - śn iące 

0 

' i 
iiii" 

\ 
s 

'ecź^ ' ' " 'owych większą szyb-

S & ? ? M . 
Z a ^ nieco słabszym ttzbro 

^ H t y X V

k " i k l - służące do zwia-
\ v

e ? k r > r t

K

v

0 r s a r s k i e j , operacyj mniej 
^ L 'kami n Portów i walki z 

> i °'Hr N I r z c = i w n i k a , 
K S t ^ a l £ e d ? w c e - k t o r ych zada-
W 4 w o a

d r

t o r ? e d o w a ' w a , k a ' C C D r 2 v h o ! ! , y m l 1 mniejszymi okrę 
i a k również stawia-

S c h n y o h i eskorta konwojów 

^ 5 ^ ? - mniejsze okręty 
S ii^e, y K n i TOywane do służby 

Wętv 
Podwodna których głów 

nym zadaniem jest niszczenie handlu'wodnych, transportowce lotnictwa, okrę 
przeciwnika, wreszcie 

— lotniskowce — okręty przewo­
żące duże ilości samolotów i wodnosa­
molotów, dla których okręty te są za­
razem lotnłskami. 

Okręty pomocnicze częściowo przy­
dzielone są do floty taktycznej, częścio­
wo do obrony wybrzeży. Są to również 
okręty wojenne, zadanie ich jednak spro 
wadzą się do wykonywania operacyj po 
mocniczych, przeważnie w pobliżu włas 
nego wybrzeża. 

Do pomocniczych okrętów zalicza­
my: 

— monitory — płytko zanurzone o-
kręty, uzbrojone w ciężką artylerię, słu­
żące do walki artyleryjskiej w pobliżu 
brzegów, 

— kanonierki — okręty, przeznaczo 
ne do konwojów, służby patrolowej, 
ochrony pól minowych i t. p., 

— stawiacze min — mające za za­
danie ustawianie min morskich, 

— traulery (poławiacze miln) — 
niszczące pola minowe przeciwnika, 

— śclgacze — małe, szybkie okręci­
ki torpedowe, jednocześnie dzielne na 

ty hydrograficzne, okręty szkolne, trans 
portowce, okręty cysterny, jachty, lodo 
łamacze, holowniki 1 t. p. 

W skład obrony wybrzeża wchodzą 
okręty pomocnicze, przeznaczone dla or­
ganizacji obrony minowej, jako to: sta­
wiacze min, traulery, kanonierki, okręty 
strażnicze, patrolowe i t. p. poza tym 
zaś oddziały lądowe obrony brzegowej, 
składającej się z artylerii nadbrzeżnej, 
artyleri i przeciwlotniczej, piechoty mors 
kie], oddziałów łączności, saperów, re­
flektorów, oddziały zmotoryzowane i 
szereg innych formacyj wojska, przy­
dzielonego do marynarki wojennej. 

Zadaniem obrony wybrzeży jest nie­
dopuszczenie przeciwnika do wylądowa 
nia na wybrzeżu, obrona własnych por­
tów 1 ich zaplecza od strony lądu. 

L o t n i c t w o m o r s k i e 
Trzecią zasadniczą częścią marynar 

ki wojennej — lotnictwo morskie - - dzie 
limy na dwa rodzaje: 1) lotnictwo za­
okrętowane, to jest mające swe samo­
loty i wodnosamoloty na lotniskowcach, 

rzędzila walk i z okrętami podwodnymi 1 transportowcach lotnictwa, krążowni-
oraz awizo, okręty strażnicze, patrolo- k a c h lotniczych oraz na pokładach po-
w e i t. p. i szczególnych okrętów wojennych i na 2) 

' lotnictwo przybrzeżne, stacjonujące na 
O k r ę t y s p e c j a l n f e 

Trzeci rodzaj okrętów — okręty spe 
cjalne — są to przeważnie statki typu 
handlowego, które oprócz pełniących 
funkcje przy flocie działającej, przydzie 
lone są zawsze do poszczególnych por­
tów wojennych. Tę grupę okrętów wo­
jennych, stanowią: bazy okrętów pod-

wybrzeżu. Lotnictwo morskie posiada 
dwa rodzaje aparatów: zwykle samolo­
ty lądowe, używane przeważnie na lot­
niskowcach, oraz wodnosamoloty, w 
które zaopatrzone są inne okręty wojen­
ne, jak również lotnictwo przybrzeżne. 
Taktyczne lotnictwo morskie dzieli się 
na eskadry bombowe, torpedowe, wy­

wiadowcze i myśliwskie. 
Każda z opisywanych trzech zasad­

niczych części marynarki wojennej po­
siada jeszcze szereg wytwórn i 1 zakła­
dów, niezbędnych dla wyposażenia, re­
montu i normalnego funkcjonowania ich 
części bojowej. 

W y t w ó r n i e l z a k ł a d y 
I tak: flota pływająca rozporządza 

portami, zawierającymi—oprócz miejsc 
wygodnego i spokojnego postoju okrę­
tów — stocznie do ich budowy 1 remon­
tu, warsztaty reparacyjne dla poszcze­
gólnych służb, elektrownie* torpedow-
nie, akumulatornle dla okrętów podwod 
nych, magazyny: techniczne, nawlgacyj 
ne, mundurowe, prowiantowe, materia­
łów pędnych 1 t. p., zupełnie jak w woj­
sku na lądzie. Obrona wybrzeży - mlnow-
nle, zbrojownie, prochownie, warsztaty 
amunicyjne, punkty obserwacyjne, radio 
stacje ] szereg magazynów gospodar­
czych. Wreszcie lotnictwo morskie: 
swoje parki lotnicze, warsztaty repara­
cyjne, stacje meteorologiczne, i cały 
szereg innych zakładów. 

Wszystkie te zakłady i praca w nich 
wymaga odpowiednich resortów kierów 
niczych. Resorty te stanowią służby ma 
rynarki wojennej, a więc służba technicz 
na, artyleri i i uzbrojenia, broni podwod 
nej, hydrograficzna, łączności, intenden-
tury, lotnictwa morskiego i inne. 

Pobieżny ten zarys organizacji ma­
rynarki wojennej wskazuje wyraźnie, 
jak dużo dziedzin łączy w sobie morska 
siła zbrojna, jakie rozległe 1 różnorodne 
ma działy i bronie. 

• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • 

Dalsze zmiany w Czecho-Słowacji 
Prażanie marzną z powodu braku węgla. — Budowa e lek t rowni 
z napędem wodnym. — Fuzja domów towarowych. — Niemcy nie 

wpuszczają „p i l znera" 
Cfpecjalna Roiespondencia n£lepu6feft&") 

Praga, w lutym. 
Nie jestem specjalistą w sprawach 

gospodarczych, ale nie trzeba nim być, 
aby zrozumieć szereg problemów aktu­
alnych dziś w Czecho-Słowacji. 

Zanim jeszcze dojechałem do Pragi, 
poznałem na własnej skórze t. zw. pro­
blem komunikacyjny. W parę godzin 
później poznałem w ten sam sposób pro­
blem mieszkaniowy. Mieszkałem w je­
dnym z największych i najlepszych ho­
teli na Vaclawskim nam. Znękany 
podróżą nocną zdecydowałem się na po­
łudniową drzemkę. Z przerażeniem 
skonstatowafem, że kaloryfer jest zim­
ny. Reklamacja na nic się nie zdała. 

— Palimy tylko z rana i pod wie­
czór. Mamy mało węgla, a w dzień 
najczęściej goście nie siedzą w hotelu 
— wyjaśnił mi portier. 

Węgiel — stanowi dziś jeden z naj­
większych kłopotów w Czecho-Słowa­
cji. Kilka dni mroźnych dało się moc­
no we znaki — oto trzeci problem no­
wej republiki. 

Czecho - Słowacja straciła niemal 
wszystkie swoje kopalnie węgla. Tych 
niewiele, co pozostało nie może podo­
łać zapotrzebowaniu. Sprowadza się 
węgiel z zagranicy. Ale trzeba za to 
płacić, wywozić pieniądze. Sama Praga 
sprowadza dziennie 500 wagonów, ale 
i to nie pokrywa zapotrzebowania. Nie 
wiadomo, jak się to wszystko ułoży, 
tymczasem jednak prażanie marzną. 

Z wszystkich stron słyszymy hasło 
nawołuiace do oszczędzania paliwa. W 

biurach palą więc za dnia, w domach — 
wieczorem. 

Najbardziej dotkliwie rzucił się w 
oczy brak węgla podczas pogrzebu Ka­
rola Czapka. Pogrzeb tego najwięk­
szego pisarza czeskiego odbyć się miał 
początkowo bardzo okazale, w panteo­
nie praskim. Nie było jednak węgla, 
aby go ogrzać, pogrzeb odbył się więc 
na przedmiejskim cmentarzu. 

* 
. Brak węgla zmusza czynniki decy­

dujące do szukania środków zarad­
czych. Przede wszystkim ma być wy­
eliminowany węgiel z elektrowni. W y ­
stąpiono z projektem budowy nowych 
elektrowni z napędem wodnym. Plany 
przewidują budowę na Morawach 37 
tam wodnych. Przyniosłyby one w su­
mie około miliarda koron rocznie osz­
czędności na węglu. 

Idąc za znanym wzorem, rozpoczę­
to akcję zbierania kości, pudełek bla­
szanych, tubek po paście do zębów, gu­
my, papieru i t. p. Akcja ta daje najlep­
sze wynik i w szkołach, dokąd dzieci 
znoszą codziennie te użyteczne bezu-
żytki . 

W jednym z pism wyczytałem, że 
Czecho-Słowacja wyrzuca do śmieci 
tubek po paście do zębów za 1.600.000 
koron rocznie. Tubka waży przeciętnie 
około 30 gramów. Czteroosobowa ro­
dzina zużywa w ciągu roku 10 tubek, 
co daje 300 gr. cyny. W Pradze jest 
40.000 rodzin, z których, zdaniem p. teo-

retyka, pastę do zębów używa tylko 10 
tysięcy. Wynosi to 12.000 kg. cyny, co 
warte jest 360.000 koron. Uwzględnia­
jąc, że milion (tyle prawie mieszkańców 
liczy Praga) ludzi wyrzuca taką sumę 
do śmieci, to pozostałe tereny w Repu­
blice wyrzucają 1.200.000. Razem z 
Pragą więc około 1.600.000 k. 

Z ciekawszych wydarzeń gospodar­
czych Czecho-Słowacii wymienić nale­
ży fuzje wszystkich domów towaro­
wych. Tanie te „warenhauzy" stano­
w i ł y jedną z cech charakterystycznych 
nowej Pragi. By ł y poważną konkuren­
cją dla mniejszych sklepów. W fuzji ja­
ka nastąpiła największe ASO reprezen­
towane będzie w 50 proc. TĘTA w 26 
a JEPA w 24 proc Zaznaczyć należy, 
że w tej ostatniej firmie ulokowane są 
kapitały szwajcarskie, które chcą się 
uwolnić od rynku czeskiego i odstąpić 
akcje Czechom. 

W każdym bądź razie w świecie go­
spodarczym Czecho-Słowacji daje się 
zauważyć duże ożywienie. Niemcy są 
konsumentem, który potrafi dużo wchło 
nąć. Dotąd jednak umowa handlowanie 
ma jeszcze skrystalizowanego oblicza, 
obecna sytuacja ma charakter tymcza­
sowy. Czesi exportują do Sudetów to­
wary bez cła, ale zdaje się nie długo to 
potrwa. Niemcy nałożyli już pierwsze 
cło na piwo. Okazało się, że „pllzuer" 
bardzo smakuje sudeckim Niemcom i... 
mógłby zagrozić monachijskiemu... 

Li 

C A S I N O 
Pocz. 4, 6. 8, 10 

W 2-gim tygodniu 
rekordowego 
powodzenia 

Ceny znacznie 
zniżone 

na wszystkie seanse — ocl 

K O N F L I K T 
wg. powieści GINY KAUS p. t. „Siostry Kleh". 

W r. gł. CORINNE LL'CHA1RE niezapomniana 
bohaterka f. „WIEZIENIE BEZ KRAT". 

i / 
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Napady na przedmieściach 
Sąd skazał 2-ch po półtora roku i 2-ch po 10 mies. więzienia 

z utratą praw na L . lata 
Napaści na krańcach miasta na spóź 

nionycli przechodniów nie należą w Ło­
dzi — niestety — do rzadkości. Niejedno 
krotnie rabusie, występujący w licznie] 
szych grupach, nie cofają się przed kil­
ku nawet mężczyznami - - i atakują tę­
pymi narzędziami, grożą nożami i w re­
zultacie albo wymuszają grosze na pa­
pierosy lub wódkę, albo sami ograbiają 
pobitego. 

W nocy na 12 grudnia szajka takich 
podchmielonych awanturników czekała 
na chwilę dogodną do wypadu w bramie 
Jednego z domów przy ul. Długosza. By l i 
po wódce i mieli chęć napić się jej wię­
cej. Cóż prostszego, g j y płótno w kie­
szeni, a pragnienie w gardle — jak zdo­
być pieniądze przez ograbienie samotne 
go przechodnia.... 

Czterech opryszków napadło na po­
wracającego do domu Adama Żuraws­
kiego, zadali mu kilka ciosów nożem i, 
spłoszeni, nic nie uzyskawszy — zble-
gil. • 

Ci sami rabusie, a \v skład bandy 
wchodzili wyłącznie ludzie młodzi, do­
padli potem trzech wieśniaków wraca­
jących na beczkowozach z miasta do 
wsi. Dwaj z nich zdołali zbiec, trzeciego 
jednak — Bolesława Nowackiego — 
zatrzymali) ściągnęli z kozła, pobili 1 
zrabowali mu 5 złotych. 

Dzięki zameldowaniem w policji, zło­
żonym przez Żurawski?:jp i Nowackie­
go, szajka rabusiów została ujęta. 

Wczoraj stanęli wszyscy przed s.v 
dem. 

18-letni Kazimierz Grabowski, 19-
letni Bolesław Oleksiewi : / , 21-letni Hen 

, Z J A Z D I N S P E K T O R Ó W 

S A M O R Z Ą D O W Y C H 

W© wtorek 14 bm w sali konferencyjne] 
Urzędu Wojewódzkiego odbyt sic zjazd Inspek­
torów samorządowych wszystkich powiatów 
województwa łódzkiego I urzędników prowa­
dzących sprawy samorządu gromadzkiego. W 
zjeździe ponadto wzięli udział naczelnicy wy­
działów Urzędu Wojewódzkiego Komunlkacyjno-
Budowlanego, Opieki Społccznel i Rolnictwa, 
wojewódzki insp. samorządowy p. Demldowlcz 
Demldeckl Adam oraz delegaci Izby Skarbowej 
I Związku Pracowników Samorządu Teryto­
rialnego. 

Zjazd o godz. 11 rano otworzył krótkim 
zagajeniem wojewoda łódzki Henryk Józewskl 
podnosząc wagę I znaczenie samorządu w ży­
ciu gromady I gminy I zatrzymując sie kolejno-
oa poszczególnych, najaktualniejszych dziś pro­
blemach tycia samorządu gromady a przede 
wszystkim na konieczności jego uaktywnienia-

Zjazdowi przewodniczył naczelnik wydziału 
samorządowego Urzędu Wojew. p. Wl . So­
chacki. 

Na porządku obrad zjazdu znajdowały się 
m. In. sprawy samorządu gromadzkiego jak: 

a) budżetowość. rachunkowość i biurowość 
gromady, 

b) sprawozdawczość z prac gromadzkich, I 
c) opieka nad samorządem gromadzkim, 
d) zagadnienie opieki społeczncl w groma­

dach, 
e) czasonlsmo „Gromada Wiejska". 
I) czytelnictwo w gromadzie (akcja biblio­

teczna), 
g) sprawy podatkowe, Inspekcyjne Itp. 

Walne zebranie LOPP 
Na dzień 27 b. m. zwołane zostało 

do sali rady miejskiej przy ul. Pomors­
kiej 16 walne zgromadzenie łódzkiego 
obwodu miejskiego LOPP. Na porząd­
ku dziennym znajduje się sprawozdanie 
zarządu za rok 1938, uchwalenie progra­
mu pracy, wybór zarządu i wybór dele­
gata na walne zgromadzenie okręgu. 

M. in. obszernie omówione będą wiel 
kie ćwiczenia obrony przeciwlotniczej, 
jakie odbyły się w Łodzi w ub. miesiącu. 
Z wyn ików tych ćwiczeń i uwag władz 
LOPP ma wyciągnąć wnioski w spra­
wie dalszego szkolenia i przygotowywa­
nia ludności do biernej obrony przeciw­
lotniczej na wypadek wojny, (i) 

D T J T U M A P F E H 

Nocy dzisiejsze) dyżurują apteki' H. Dusz-
kiewiczowa, Zgierska 146, .1 Hartman, Brzeziń­
ska 24, W. Rowińska. Plac Wolności 2. A. Pe-
relman I S-ka. Cegielniana 32. W. DanlelecW. 
Piotrkowska 127, F. Wójcicki, Napiórkowskic-

0 27, K. Kempfi, Karolewska 48, C. Cymer, 
"ólcźanaka 37. 

ryk Buda i 21-letni Henryk Tosak pró­
bowali się wyłgać przed sądem. 

Rozprawie przewodniczy! wicepre­
zes Olszewski. Oskarżał prok. Kop­
czyński. 

Sąd skazał Grabowskego i Olcksie-
wicza na półtora roltu wlezienia, Budę 
i Tosaka po 1 0 miesięcy więzienia, przy 
czym dwum ostatnim sad wykonanie 

kary zawiesił na lat 5. Ponadto skazani 
zostali wszyscy po 2 0 zł. grzywny i N -
tratę praw obywatclsk ;ch I honorowych 
na 2 lata. 

Rzecz charakterystyczna, że właśnie 
dwaj młodzi z oskarżonych, jeszcze nie 
pełnoletni, zostali skazani na wyższe 
kary — jako główni w n n i w tych na­
paściach. (1) 

Oszustwo na szkodę Ubezpieczalni 
Szczecińska została skazan 

na 10 mies 
Przed sądem grodzkim toczyła się j 

w dniu wczorajszym rozprawa o oszu-j 
stwo na szkodę ubezpieczalni społecznej.? 
Jako oskarżeni odpowiadali Antoni Ml -^ 
rasz, do niedawna właściciel małego do 
mu na Chojnach, i jego pasierbica i lo-,' 
katorka w jego domu — Helena Szcze 
clńska. 

Rzecz wyszła na jaw wskutek donie' 
sień męża Szczecińskiej, który zgłosił j 
że zameldowana przez Szczecińską d w u , 
nastoletnia Henryka Mirasz nie jest jej 
służącą i że — w konsekwencji — leczę 
nie Miraszówny—długotrwałe i kosztu­
jące ubezpleczalnię około tysiąca zło­
tych, świadczone zostało dziecku bez­
podstawnie 1 zostało wyłudzone. 

Okazało się, że Szczecińska zalegała 

a na 8 miesięcy, a Mirasz 
, w ięz ien ia 
z komornem Miraszowi i ten, grożąc 
jej eksmisją, zmusił ją do zapisania swej 
córki do ubezpieczalni jako służącej. Za­
biegał o przynależenie swego dziecka do 
ubezpieczalni dla tego, że dziewczynka 
była chora. 

Mała Miraszówna odpowiadała przed 
sądem dla nieletnich i została ukarana 
surową naganą. 

Wczoraj Szczecińska została skazana 
za to oszustwo na 8 miesięcy więzienia, 
a Mirasz — jako Inicjator — na 1 0 mie­
sięcy. 

Zaznaczyć należy, że spodziewając 
się procesu cywilnego, w którym ubez-
pieczalnia skarżyć go będzie o zwrot 
owej sumy wydanej na leczenie jego 
córki — Mirasz sprzedał swój domek. (\) 

TEATR MIEJSKI . 
(Śródmiejska 15). . $ * 

Dziś, w środę i w czwartek, o goo*, 8 ' 
komedia Peyret Chappuis'a „Szaleństwo i 

TEATR POLSKI. 
(Cegielniana 27). „ ,. „Jr 

Dziś" o godz. 8.30 wiecz. sztuka Dev»" r 

bretka" ze Stefanią Jarkowską. 

TEATR DLA DZIECI „KOT W BUTACH 
W niedzielę, dnia 19-go b. m., o t^^tP 

w pol. i 4.15 po pol. baśń zimowa p. " " ^ 
cała o niebieskich migdałach". — Bilety * 
przedstawienia w kasie teatru. 

TEATR ŻYDOWSKI W P I L H A R M ^ i f 
Dziś o godz. 9.15 wiecz. widowis* 0 rj» 

ryczne w 2-ch częściach (16 obr.) P- v ; 3 
du Łachst?" • 

JÓZEF H O F M A N w FILHARMONj 
W czwartek, dnia 23 lutego rb. w * 1 rf 

sali Filharmonii z jedynym konceric"1 

strzowsklm pianista światowej słaW 
Hofman. • 

D w a j z n a c h o r z y s k a z a n i 
J E D E N N A 5 0 Z Ł . G R Z Y W N Y , D R U G I N A T Y D Z I E Ń A R E S Z T U 

Przed referatem karnym starostwa 
powiatowego odpowiadało wczoraj 2 
„ lekarzy": jeden sprzedawał zioła, dru­
GI uprawiał praktykę dentystyczną. — 
Obaj nie M I E L I ani odpowiedniego wy­
kształcenia, ani uprawnień. 

Teodor Wi l l , zamieszkały w Rudzie 
Pabianickiej, aplikował chorym zioła, 

rzekomo uzdrawiające. Zioła z°staly 
skonłlskowane, a Wi l l - - skazany na 

5 0 złotych grzywny. 
Mieszkaniec Tuszyna — Wawrzy­

niec B r y ^ I E L S 4 J U 4 O ^ J 9 k i J ę j , z ^ ^ | t o : 
posiadał -:dobrze "Wyposażony gabinet 
dentystyczny i ponoć-nawet przynosi! 
ulgę cierpiącym. "Bry^telśltf nie posraoal 
wykształcenia, tymbardzici zawodowe­
go: dawniej był robotnikiem. 

Niepowołany dentysta został skaza­
ny na tydzień aresztu. <{) 

w NOGACH,RĘKACH,CAŁYM CIELE? 
UotychmLa^ stosuj ICLEROL 

MAŚĆ i PŁYN DO KĄPIELI 
PRZECIW REUMATYZMOWI I ARTRETYZMOWJ 

Ule nolejru^ uuriaoUn/iOGjć teumahfTsnu Laj&etytonu.J 

Jjej&uj^ staiuy-cA/ofUMig s&m<e. 

KLEROL — MAŚĆ WSYSA SIĘ CAŁKOWICIE W 
PORY SKÓRNE. NIE BRUDZI, NIE PLAMI 

bliski wwusJjyi&lno^ 
I 

K L E R O L 0.0 NABYCIA w APTEKACHiSKhADA.CH APTEiĆZ^YCtf 

TOW. PRZYJACIÓŁ UNIWERSYTETU HEBRAJSKIEGO W JFROZOLIMIŁ 
Lodź, Piramowicza 6, (cl. 127-95 

K O M U N I K A T w sprawie zapisów na U- H. na r. ak. 1939/4" 
1. Zapisy rozpoczynają się 15 lutego i trwać oędą dn dn. 31 marca br. 
2. Termin ten obowiązuje również tegorocznych maturzystów, 
3. Ukazała się broszura informacyjna zawierająca przepisy obowiązujące kandydatów na U. M. 

Cena 1 zł. 
Zapisy przyjmuje, i informacji udziela Sekretariat Towarzystwa, Piramowicza 6, tel.127-95, 

w niedziele, wtorki i czwartki od 5—7 po pol. 

I F 

J U T F U T R O 

W KINIE 

E U R O P A " 
Mistrz maski 

ERYK STROHEIM 
w roli taiemniczego prof. Winckleura 
JANE HOLT 
i ALBERT PREJEAN 

lilCsfUD Dl* 

w sensacyjno - erotycznym 
filmie zagadek j powikłań 
najnowszej prod. francuskiej 

A L I B I 

PROGRAM ROZGŁOŚNI Ł ó D z K , E 

POLSKIEGO RADIA. 
ŚRODA, dnia 15-go lutego -193' * ,Ą 

5.30—5,35: Pieśń „Kiedy ranne **wA<i>l 
5,35—6.35: Muzyka poranna (płyty)- °\ \f< 
Gimnastyka. 6.50—7.00: Muzyka (P^Tj .Sj 
7.15: Dziennik poranny. 7.15—7.20:. «V\J^ 
Dziś w Zakopanem — wiadomości ^ 
(omówienie naszych szans w norwesK' jVŁ 
binacjach; z Zakopanego. 7.20—*.00; \K 
(płyty). 8.00-8.10: Audycja dla **°LĄ 
11,00 Przerwa. 11.00—11,25: Audycja "J 
„Zochna w krainie śnieżek" — s ' u c , sld"^ 
dzieci młodszych — bajka T. Pudlów* ) ( 7 
radiofonizacji Jadwigi Nadratowskie)' 

11.57: Śpiewa Beniamino Giglj 
11.57—12.03; Sygnał czasu i hejnał « 
12.03-13,00: Audycja południowa., w y « 
„F.I.S." — Transm. fragmentu m e K u PTl 
skiego na 18 km. (10 m.) z Zakopane*'jo'1, 
14.00: Przerwa. 14.00—14,50: Muzy«n, 
piosenki (płyty). 14.50—15.00: ŁódzKi $r 
mości giełdowe i odczytanie P r o B7, B m

m ło#& 
15.30: Nasz koncert — audycja dla 511̂  
Tańce różnych narodów — gra 7X%\j^' 
Rachonia. 15.30—16.00: Muzyka o X > \$ 
wykonaniu Orkiestry Rozgłośni Ka'<>w 6l 
dyr, J; Leszcżyiłsklc-go^^liffi^ln-Wici' 
popoludniowy, 16.05-15.20: Wiadomej, ( j i j 
dkVczle.''16.20-16.35'-Dom i B/kola: 
naszych dzieci" — pogadanka, wy'E '.^"J 
Kunicka. 16.35-17.00: Miniatury k * ' golf 
wykonaniu kwartetu smyczkowego 

Krakowskiej (z Krakowa) . . , 
17,00-17.19; „Pajęcza sieć szpicgp^. j 

czyt wygłosi ppłk, dypl. K. Zie , n s . p 
17.19-17.55: Koncert Życzeń ' 

Radiowej. 
17.55—18.00: Pogadanka sportowa, et V 
18.00—18.15: Dalszy ciąg konesrtu W „j 
18.15-18.25: „Miejski Dom Oświatowej, 

tach" — pog. wygłosi Alojzy >> ]ttg 
18.25-18.30: Wiadomości sportowe ł 
18.30-18.40: Nasz jc.yk — audyci8 

' waniu prof. Witolda DoroszeWsK' 
18.40—19.00: Dyskutujmy: „Nowoc«e „,)* 

ta" — dialog w oprać. Haliny j 
19.00-19.15: „F.I.S." — z Z a k o p a n e * 0 ^ 
15.15—20.35: Melodie wiedcńskic--* ,,» 51 

rywkowy. Wykonawcy: Zw'CK g Pf 
stra Rozgl. Poznańskiej pod °X'[jc\'i''j'1 

chór mieszany, Sława Bcstani^S»S' 
czysław Fronk — tenor, ^ a r l , D » 
akompaniament. Oprać, muzy ^ J 
r.anda Kowalika. Fl.S''(i 

W przerwie o godz. 19,30—19.45: «*' 
misja biegu narciarskiego na , , 
kopanegoj. , " j r 

20.35-21 00: Audycje informacyine^oW 
wieczorny. — Wiadomości nie f V 
„F.I.S." _ wiadomości sportoW* < 
nerfo i 7. Warszawy. B»' 

21.00-21,45: Opowieść o Chopinie 
Audycja w oprać. Karola Stron1 ^ 
fortepianie Henryk Saitompka. ^ 

21.45-22.00; „Poezja wieku złote* ,} V. 
drans poetycki w opracowań1 

nowskiego pro' U.J.P 

, ' , ł 

t 

22.CO—22,'ibTPogadanka aktualna.^ fi W 
22.10—22.45: Koncert kameralny* • ^ . 

Kwartet fortepianowy Nr. L , •JlH*'* 
tetu Konserwatorium, Alfred ' flr 
O. Nietshówna—skrz., Bronisi^pinM 
wiolonczela, Willy Lessig - t 

22.45-23.00: Wiersze Aleksandra M j 
recytacje. • j. len 1 1 ' ! '! 

23.00—23.03: Ostatnie wiadom- f i jeł^/l 
czornogo. Komunikat meteorolOB 

23.03—23.05: „F.I.S." _ Ostatnie 
sportowe (z Zakopanego). 

AUDYCJE Z A G R A N I C 2 ^ , > 
B u t t c f l y 

Konc crt 
19.15—SOFIA: „Madame 

Pucciniego. 
20.00—BEROMUFNSTER: 

Dyr. Bruno Walter 
20.30—SOTTENSs „Pni 
20.40—BUDAPESZT: Koncert o t 

Mieczysław Mierzejewski, , 
20.55—HILVERSUM I I ; „ R c q u , c n \ OT 
21.01 - M E D I O L A N ; Wieczór °P« r 2 

<#sk 

x ki 

f 

\ 

i ..Pniace" — °$cSlt0 

lcwskjei. 

(KTO ZABIŁ?) 

31.15 -PROITWICH: Kcnccrt l^uW, I 
21.30-STRASBURG: Koncert ^""„zyK 
22.00-PARIS P.T.T.- Koncert 0 1 . fz,j. 

nioznej. SoL'Hearyk Sterj*i 
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* ' t o o w e m i s t r z o s t w a 

p ł y w s c k e 
mistrzostwa okręgu łódzkiego w 

% -° M " «ię dclinitywnie w dniach 26 
N« marca w pływalni YMCA. Mistrzo. 
Jtledu . q d l » s Je. w dwóch terminach z tego 
JSiać 2 8 P r o C r a m będzie oblity i zawodnicy 
SIIZ^ w kilku konkurencjach byliby prze-

lot e w s c y p n g - p o n g ś c i 
\ . wystąpią w Łodzi 
V o ' o " y międzypaństwowy mecz tenisa sto-
M'kc 8 — Łotwa, który miał się odbyć 
pij J * ° * Lodzi w polowie bieżącego role­
ta. . ' ° z ' e do skutku w pierwszych dniach 
! *» to ' W a n*deslala odpowiedź, że zgadza 

'ml i *, e4T a ,»le meczu jeszcze przed mistrzo. 
V S w i a t a w Kairze w dniach 4, 5 lub 6-go 

j j t 1 ^ "dbędzle się w saU Teatru Miejskiego 
\ l t

 J u«lnie w hall sportowej w parku im. 
« r 0 , j t k i e Ź ° . Oprócz meczu w Łodzi, Loty-
WT\ ' a w F°'*ce jeszcze dwa' mecze: — 

h °wie i Krakowie, względnie w Ka-

J t u w o c t y n a r c i a r s k i e F I S 

Szwajcar Rominoer slalom 
J e n e w e i n p i e r w s z y w K o m b i n a c j i a lpe jsk ie j . — 

O d ł o ż e n i e s l a l o m u p a ń 
Zakopane, 14 lutego. 1 . tys. Widzowie ciągnęli na Kalatówki 

We wtorek rozegrany został z nad już od godz. 7-ej rano. Na chwile przed 
-1 łt_J f i „:.__ *7\ ~ u • I ! _ A i _ _ — * •_ _ • _ I* _ł_ 

^ m s n m : s t r z e m Ł o d z i 
v, tenis ie s t o ł o w y m 

iV\Stf,,j a ' u Orlęcia zostały zakończone w dniu 
«i ? m i s t " o s t w a indywidualne Łodzi w 

c''\y (MaU LWym- T y t u l m i s ł r z * zdobył Zajde-
T P i i . 'I P r z c d Grzelczykiem (Oratorium), 
" / r l , < ! a ^ m , . (KPW), Latorejczykiem (Jutrznia) i 
*Ą * « (Hakoah). 

| n ; l n e z a b r a n i e S K S u 
d 0

l ą d . Strzeleckiego Klubu Sportowego po-
(SMC?* iBKladomoścł swych członków, ie roczne 
\ o jo l *" ! * klubu odbędzie się w dniu 25 lu-
V , £ l«trh;.

Z

-
 1 8

'
e

i w I-ym i o godz. 18.30 w dru-
y%w, .

n

.
l e w lokalu własnym przy ulicy Na-

'••,•< , K l e

Ho Nr. 99. 

VI 

J ° ^ ó J s p o r t u w Ł o d z i 
hcji^^dzie wojewódzkim w Łodzi odbyło 
Htup*

en

'
e komisji ogółnoorgonizacyjnej wo-

\ % «? komitet,, w.F. i P.W. Na posiedzę-
s ^ e ^ ^ ^ ' 0 1 1 0 ' t) Dotychczasową dzialal-
'\tgQ , s lY cyjną w zakresie wychowania H-

' 2> » j . 0 r , u n a terenie województwa lódz. 
"u o, ' cd°magania w rozwoju akcji W.F. 

5lch a * ^rpdki zmierzające do zapewnienia, 
[C^We W a r u n k ó w pracy w tej dziedzinie.: 

kt0f .P°wolania specjalnej komisji, zada­
li 11 r°ilf J < « d z ' e skoordynowanie 1 ustalenie 
C'lU *, d o w y urządzeń inwestycyjnych W.F. 
^ » % t ° a drenie m. Łodzi. 

przebiegu komisja zjazdowa FIS za­
mierzała przełożyć drugi przebieg oa-
nów. Po dyskusji zdecydowano jednak 
kontynuować. Warunki atmosferyczne 
w czasie drugiego zjazdu by ły jeszcze 
gorsze. Zawodnicy często padali na tra­
sie, a niektórzy z powodu upadku nie 
.ukończyli drugiego przebiegu. M. inn. 
wycofał się w połowie drugiego zjazdu 
Marian Zając. 

Oflcląlne wyniki slalomu panów przedsta­
wiała się nastenująco: 1) Romlnger (Szwa)caria) 
w łącznym czasie 2,01,6, 2) Jenewein (Niemcy) 
2,05,3 3) Walch (Niemcy) 2,08.8. 4) Cranz Rndl 
(Niemcy) 2,09,5 5) Lantschncr .Niemcy) 2.19)0 
6) Berg (Norwegia) 2,21,3. 7) Pracek (Jugo­
sławia) 2,222. 8) Agnel (Francja) 2.30.9. 9) Mar-
cellin (Włochy) 2.31.8. 10)'Hansson (Szwecja), 
11) Kvernberg (Norwegia). 12) Lacadelli (Wio­
chy). 13) Molltor (Szwajcaria), 14) Wyllcr (Nor 
węgla), 15) Schindler (Polska) 2,38.5 16) Zając 
Marian (Polska) 2.39,2. 17) Czech Bronisław 
(Polska) 2.45.1. 18) Robbl (Szwajcaria) 19) Erlk-
sen (Norwegia), 20) Nogler (Włochy). 21,) Heim 
(Jugosławia), 22) Couttet (Francja) 23) Laliór-
gue M. (Francja), 24) Palmer Tomkinson (An-
Clla). 

KLASYFIKACJA ZESPOŁOWA 
1) Niemcy w ogólnym czasie 6:23.1. — 2) 

Szwajcaria 7:26.9, 3) Norwegia 7.33.1. 4) Wło­
chy 8,02.1 5) Polska 8:02,8. 6) Francla 9:03,1. 

Klasyfikacja obejmuje czas trzech najlcp-
ną z bramek, co spowoduje punkty kar- .szych zawodników z każdej drużyny, 
ne. Slalom rozegrany był na trasie dłu-1 Po zakończeniu slalomu ustalono klasyfikację 
gości około 700 mtr przy różnicy po- kombinacji alpejskiej, obejmującej bieg zjazdo-
ziomów Około 200 mtr. w y 1 s l a , o r a panów. Przedstawia sie ona na-

Z zawodników polskich najlepszym S t c P , ! ą C j ° e

:

n e w e l n 3 4 5 ( 8 2 ) W a l c n 3 5 2 i 0 3 ) R o . 
był Bronis ławCzech. który miał czasy minger 353,6 4) Cranz Rudl 357,6. 5) Lantscimer 

• I 

drugiej skałki we wschodnim Żlebie nad 
Kalatówkami slalom panów w zawo­
dach F.I.S. Slalom pań odłożono do Ju­
tra z powodu spóźnionej pory 1 niezwy­
kle cUężklch warunków atmosferycz­
nych. 

We wtorek panowała w Zakopanem 
mroźna pogoda. Od godz. 11-tel przed 
południem zaczął prószyć śnieg, który 
stopniowo zamieniał sie w zadymkę. 
Wiał silny wiatr w kierunku przeciw­
nym kierunkowi biegu zawodników 
slalomu, utrudniając w wysokim stopniu 
zadanie najlepszych zjazdowców świa­
ta. Widzialność chwilami była bardzo 
ograniczona. Zawodnicy poruszali się 

Jak we mgle, co przy dużej szybkości 
zjazdu stawiało zawodnikom wymaga­
nia wręcz olbrzymie. 

Stuart biegu, wyznaczony na godz. 
10-tą, opóźniony został o półtorej go-
dz :ny z winy, przede wszystkim, wa­
runków atmosferycznych i terenowych. 

Wczesnym rankiem pokrywa śnie­
żna na trasie slalomu była całkowicie 
zlodowaciała. Trasa była wskutek tego 
niezwykle szybka 1 niebezpieczna. 

Członkowie komisji zjazdowej FIS 
zdecydowali wówczas, że trasę należy 
poprawić, wobec czego w godzinach 

rannych zaczęto szatkować zlodowa­
ciałą powlokę 1 posypywać Ja solą. Do­
piero około godz. 10-tej zaczęto usta­
wiać bramki- na trasie slalomu. 

O godz 11,30 rozpoczęto start w sla- I W i 1 ftJ^&S?*™}^I%& V, & ? Ł n ^ ^ f f ) 
lotnie panów. Na trasie rozstawiono 13 ostrożnie i powoli, w Kazavm razie oe-. 
figur, składających sie z 4-ch do 5-ciu' da oni sklasyfikowani na dalekich miej-
bramek każda. i scach. 

Publiczności zebrało sie pmad 15 Warto nadmienić, iż po pierwszym 

Wieści radiowe z Zakopanego 

startem prószący śnlec zamieni! się w 
zadymkę. 

Oba przebiegi (zja zdy panów) odbyły 
się w warunkach chwilami wręcz dra­
matycznych, kiedy wskutek zadymki 
widzialność sięgała zaledwie na kilka 
metrów. 

Jadący w tych warunkach zawodni­
cy wykazywal i wręc : .;adzwvczajne 
zalety technik', przytomności, umystu, 
zmysłu orientacji i e d w u i 

Okclo godz. 2-ej skończony został 
drugi przebieg trasy slalomu panów. 

Sensacją swojego rodzaju jest. że w tej 
konkurencji o najwyższym nasileniu tech 
niki narciarskiej najlepszy wynik uzy­
skał Szwajcar Rominger, bijać czołowa 
klasę niemiecką i uzyskując świetne wy 
mkl 1:0,04, 1=01,2. Drugie mieisce uzy­
skał Jenewein (Niemcy), który miał 
czas 1:01,4 i 1:03,9. Zwycięzca biegu zja 
zdowego Niemiec Lantschner w każdym 
razie utracił szanse na zdobycie pierw­
szego miejsca nie tylko w slalomie, 
lecz i w kombinacji alpejskiej. W pierw­
szym przebiegu dzisiejszego slalomu 
miał czas gorszy od wyżej wymienio­
nych, a nadto przewrócił i ominął jed 

Kvornbcrg, 12) Pracek, 13) Robbl. 14) Nojjler 
(Włochy), 15) Schindler 420,7. 16) Czech Br. 
421,8. 17) Couttet. 18) LacedelH. 19) Lalforgue 
437,2. 19) Heim 438,9. 

'rjSi0
 n a w e t 
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P o l s k i e R a d i o w y w i ą z a ł o się b. d o b r z e z n i e z w y k l e 
t r u d n e g o z a d a n i a 

Przygotowania Polskiego Radia do audycy) zagranicy należało zapewnić wszechstronną o-
z FIS rozpoczęły się na kilka tygodni przed piekę I pomoc techniczną, dostarczając urzą-
ctwarciem międzynarodowych mistrzostw nar- dzert technicznych I mikrofonów niezbędnych 
ciarsklch w Zakopanem. Jak łatwo sl,; domy- do transmlsyj. Jeśli weźmiemy pod uwagę, że 
śllć, przygotowania szczegółowego programu! ekipa sprawozdawców zagranicznych składa 
audycy] nadawczych w ciągu trzech tygodni się z 13-tti osób, a z Zakopanego nadanych 
I przeznaczonych zarówno dla stuohaczów-śpor- j zostanie ponad 100 transmlsyj 1 reportaży — 
towców, Jak I amatorów sportu, nie było rze- to będziemy mieli wyraźny obraz pracy ra­
czą łatwą. j dlowej obsługi FIS. 

Polskie Radio stanęło przed zadaniem, które W dniu 1 lutego wszystkie urządzenia tccli-
wymagało gruntownego doświadczenia. Doświad nlczne P. R. w Zakopanem były gotowe do 
czenla tego nie można było Jednakże zdobyć użytku. 16 pokojów w hotelu ..Staniary" ZO­
NY ciągu dotychczasowego istnienia radiofonii stały zamienione na Biuro Polskiego Radia. 

niedzielę I poniedziałek — z narciarskiego bie­
gu zjazdowego I sztafetowego. We wtorek o 
godzinie 19,00 transmitowany byt slalom oraz 
rozdanie nagród, w środę zaś w przerwie audy­
cji południowe], około godz. 12.45 1 19,00 — 
fragment z biegu narciarskiego na 18 kim. 

WKRÓTCE 

w Grand-Kinie 
polskie], gdyż do te] pory nie transmitowano1 Zmontowano 4 kabiny mikrofonowe na trybu-
Jcszcze Imprezy o tak szerokie) akcji; imprezy' nach stadionu łyżwiarskiego, 8 kabin na sta-
któraby wprowadziła radiosłuchacza we wszy- 1 dłonie narciarskim, schron płócienny dla apa-J 
stkle, najróżnorodnlejsze momenty zawodów, j ratury potrzebne] przy organizacji transmisji 
umożliwiając Jednocześnie szczegótowe śledzę-, biegu zjazdowego I slalomie wreszcie prze-
nle wszystkich konkurencyL rozgrywających nośne stacje krótkofalowe oraz sprowadzono 
się w Zakopanem, a do mikrofonu zaproszono | wóz transmisyjny Polskiego Radia. Już dnia 2 
ludzi, dających gwarancję znajomości nie tylko ( lutego nadana została z Zakopanego pierwsza 
tematu sportowego, ale przedo wszystkim tech- audycja objęta programem FIS. Dzień ten był 
nlki radiowe). granicą, na której zakończył się długi okres 

Jeszcze trudniejsze zadanie niż program prac przygotowawczych a rozpoczęła się reali-
miał dział techniczny. Do Zakopanego zjechali zacja Już z góry przygotowanego 1 skrupulat-
przedstawiclele radiofonii obcych. Z Finlandii,1 nie przemyślanego planu. 
Szwecji, Norwegii, Niemiec, Szwajcarii, Jugo-| Radiosłuchacze słyszeli Już transmisję z 
sławił 1 Węgier. Wszystkim tym gościom z mistrzostw łyżwiarskich Europy, a ostatnio w 
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Nasz reporter zanotował: 
„W. I. Z. O " 

dnia 15-go lutego o godz. 9.15 
<MK'* h e r h
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-cj do 8-ej wieczór. 

W mieszkaniu własnym przy ulicy Słowian-
! skiej Nr. 42 usiłował pozbawić się życia przez 
zażycie weronalu 42-letni Wacław Szafarz, ro­
botnik, Desperatowi udzieliła dorainej pomocy 
pogotowie ratunkowe. • • • 

W tr. eszkaniu własnym przy szosie Brzeziń-
»kiej Nr !8 targnęła się na życie 30-letnia Irena 
Boiyn'1''' ;a, wypijając denaturat. Desperatkę 
pozesta >no na miejscu. 

• • • 
,.:.cy Pabianickiej najechany został przez 

9-latni Bronisław Stefański, zam. przy 
;4Jkv K.v.Ł,vskiego Nr. 23 w Rudzie Pabianickiej. 
Clęiko ' .nnego przewieziono do szpitala św. 

• . • 
N* uLicy Rzgowskiej dostał się pod koła sa­

mochodu 10-letni Bencion Szmaragd, zamieszka-1 

ły przy ulicy Nowo-Zarzewskiej Nr. 11. Ranne­
go opatrzyło pogotowie. 

• 4 • 

Karol Irgang zameldował, że do lokalu Stow. , 
Sport. „Siła" przy ulicy Głównej Nr. 17 zakradli 
się nieujawnieni sprawcy i skradli ponad 200 
noży, widelców i t. p., wartości kilkuset złotych.! 

— Leon Popler zameldował, że z niezamiesz-' 
kałej posesji przy ulicy Milionowej 125 skradzio­
no taczkę i deski, wartości 100 zł. 

— Józef Szulc (Rokicińska 69) doniósł, że 
z korytarza domu skradziono ogranicznik, war­
tości 20 zł., stanowiący własność elektrowni. 

— Na rynku Ginsberga przy ul. Łagiewnic­
kiej Nr. 1/3 skradziono Joelowi i Berkowi Han-
dclsmanowi (Zawiszy 9) skrzynię, jabłek, war­
tości 50 zł. Sprawców zatrzymała policja. 

JUNOSZA-STEPOWSK1 
BARTÓWNA 
BODO 

dramat ludzi, 
na których 

ciążyła hańb? 
przestępstwa I 



K u r i e r H a n d l o w o - P r z e m y s ł o w y 
Stałość 

kon unktury 
Z opublikowanych cylr wykonania budże­

towego za pierwsze frzy kwartały bież. roku 
skarbowego — wyjmujemy następujące dane. 
odtwarzające procenlowość wyników osiągnię­
tych w stosunku do preliminowanych dla całego 
roku: 

Daniny publiczno ogółem 
Podatki bezpośrednie ogółem 
Podatek dochodowy 
Podatek przemysłowy 
Podatki pośrednie 
Opłaty stemplowa 
Cło 

Monopole — ogółem 
Spirytusowy 
Tytoniowy 
Obie zasadnicze grupy 

Dzhl gospodarczy — tel. 21 l-6k 

78.7 proc. 
81.3 proc. 
81i3 proc. 

83.7 proc. 
82.9 proc. 
75-8 proc. 
64.9 proc. 
78.3 proc. 
81.8 proc. 
75.7 proc. 

podatków — t. 
trupa bezpośrednich i grupa pośrednich — prze­
kroczyły przewidywania mnie] więcej Jedna­
kowo. W podatkach bezpośrednich — zawdzię­
czamy to podatkom przemysłowemu 1 docho­
dowemu. W pośrednich — podatkowi od cukru, 

Z równomierności wyników podatków mo­
żna z pewnq doza ścisłości wyprowadzać pew­
ne wnioski koniunkturalne. 

Obserwacja wskazuje, że okresom postępują­
cej depresji koniunkturalne) towarzyszyły u nas 
zazwyczaj stosunkowo pomyślniejsze wyuiki w 
podatkach bezpośrednich aniżeli w pośrednich. 
Okresom przejściowym — z depresji do popra­
wy — naodwrót: towarzyszyły zazwyczaj lep­
sze stosunkowo wyniki w podatkach pośred­
nich, aniżeli w bezpośrednich. Łatwo to wytłu­
maczyć faktem, że w podatkach pośrednich 
aktualny w momencie opodatkowania stan go­
spodarczy płatnika Jest z powodów zrozumia­
łych, mlarodajnlejszy, aniżeli w podatkach po­
średnich: aktualny stan gospodarczy rozstrzyga 
o spożyciu I tym samym o rozmiarach podat­
ku spożywczego. Natomiast w podatkach bez­
pośrednich miarodajny Jest w dużo wyższe] 
mierze — zwłaszcza w podatku dochodowym 
— stan gospodarczy płatnika w okresie po­
przednim; refleks sytuacji na wpływ podatku 
w ten sposób opóźnia się. Uwzględniając nasza 
teze — zestawiono wyniki wskazywałyby na 
pewna, stabilizację koniunkturalną. 

Wniosek ten da się tymbardzie] obronić, o 
ile weźmiemy pod uwagę całość opodatkowa­
nia pośredniego sensu largo a wlec łącznic 
m. te. z monopolami. Monopole wykazują rów­
nież nadwyżki ponad preliminarz, aczkolwiek 
w mniejszym, aniżeli podatki bezpośrednie 1 
pośrednie sensu strlcto, stopniu. Tytoń niemal 
ściśle dał wynik preliminowany, a przewyżkę 
całość monopolowa zawdzięcza spirytusowi. 
Ani Jeden ani drugi z obu najbardziej wrażli­
wych koniunkturalnie monopolów nie dały za 
powiadających przemianę 
znaczniejszych skoków w dół czy w górę w 
stosunku do preliminarza. I tu więc możemy 
z cyfr wyczytać stałość koniunktury. 

az. 

Bawełna sowiecka odpowiada galuifrcwi 
w y m a g a n i o m ł ó d z k i e g o p r z e m y s ł u — stwierdzają 

r z e c z o z n a w c y p o p o w r o c i e z R o s U 

łódzkiego przemysłu włókienniczego w 
osobach pp. inż. Karola Bajera— dyrek­
tora Izby Przemysłowo-Handlowej w 
Lodzi, Pawła Biedermana dyrektora 
Zrzeszenia Producentów Przędzy Ba-

SPR°* i mysłu włókienniczego w Lodzi. 
Jak wiadomo, dyrektor Bajer nczest- ło bowiem m. In. o ewentualni "VJ 

niczył w delegacji, która udała się do wadzania z Rosji Sowieckiej i l i t 0 

Sowietów w sprawie rokowań handlo- bawełny. .1, 
wych polsko - sowieckich, natomiast Jak się dowiadujemy, bawełna ̂ . 
dyr. Biederman oraz p. Faterson wyje- ska pod względem swej gattinl'0" 

s 

Ka giełdzie—endencla u n y r n m 
m o d c r e n ' ' e m z w u z l t i « i v m i i 

Na wozorajszym zebraniu giełdowym również Ostrowiec (75 punktów) i Zie-
panowała zarówno dla papierów warto- leniewski (13 punktów). Osłabł Żyrar. 

owych, jak 1 akcji tendencja utrzyma- dów, który straci! 50 punktów. 

odpowiada całkowicie wymaga'1'" ^ 
tejszego przemysłu włókiennie^ ^ 
znacznie lepsza od transportów ^ 
jak o tym donosiliśmy, sprowadź 
mysi łódzki na własną rękę. 

Jakkolwiek definitywnie 
zawarcia transakcji nie dószł0 

na z dalszym jednak zwyżkowym odcie 
niem. 

Dla metalurgii tendencja była nadal 
mocna. 

Z akcji notowano Bank Polski 130 
bez kuponu, wynoszącego jak wiadomo 
zł. 8. W dniu wczorajszym zyskał więc niczona. Nastrój nadal optymistyczny. 
Bank Polski 100 punktów. Poprawił się (rg). 

Kursy papierów procentowych wy­
kazywały minimalne tylko wahania. 
3 proc. pożyczka inwestycyjna i 4 i pół 
proc. Listy Ziemskie zyskały natomiast 
25 punktów. 

Podaż wszystkich walorów była ogra-

0 PFF 
uiona ona bowiem została od ^ 

ogólnych w sprawie M, 

ania » 

rokowań 
ków handlowych polsko 
lo jednak należy przypuszczać, 
dzie ostatecznie do sfinalizowali- f ^ 
rokowań, tym bardziej, że S°^ E , L , l 
nież interesują się naszymi wy1*0 

— — - c • • - — r ł \~o/' 

U l g i p o d a t k o w e d l a p r z e d s i ę b i o r s t w 
magazynujących zaoasy surowcowe — Koszty tworzenia re*e 

będą mogłu być potrącane z rcod tcu dochodowego 
leży stwierdzić, że dysponujemy bardzo | Aby zapobiec tym e w e n * ' u . ^ p i ' ! 
niewielką ilością zapasów surowcowych czynniki miarodajne podjęły s t y f*v 

Donosiliśmy już o podjętych przez 
bimro surowcowe przy Ministerstwie 
Przemysłu i Handlu staraniach w spra­
wie ustalenia ilości zapasów surowco­
wych, znajdujących się w kraju. 

00 wobec odległego np. dla surowców kierunku zorganizowania P 0 1 0 '),, 
(zagranicznych miejsca pochodzenia, mo- dowej, pomyślanej w t e n s ^ ^ j l l 
'że spowodować przymusowe przerwy w przedsiębiorstwa, posiadające gjef 

l 

T 
1, 

W m i a r ę n a p ł y w a n i a odpowiedz i na produkciji w^wypad^tu^ieipcze^AdziaiDych czne zapasy przerabianego P < ekt^''I 
ytan ia , s k i e r o w a n e w bej sprawie o d , t r u d n o ś c i p r z y dostawie surowca do surowca, mogły korzystać z u T zapyta 

zainteresowanych osób i instytucji na. I miejsca jego , prze f obu,, 

Rynek surowcowy Łodzi 
N i e u z a s a d n i o n a o b a w a z w y ż k i c e n s u r o w c ó w 

W kołach handlu surowcowego w wienie obrotów, zarówno na odcinku ba-
Łodzi panuje ostatnio przekonanie, że wełny, jak i odpadków bawełnianych, 
rynek surowcowy łódzki stoi w obliczu Szczególnie dużo surowców nabywa 
zwyżki cen. | obecnie przemysł sztrajchgarnowy, któ-

Zwyżka powyższa, zdaniem naszych ryt Jak wiadomo, w czasach ostatnich 
informatorów, mogłaby mieć raczej cha- produkuje bardzo intensywnie, zwięk-
rakter lokalny, ponieważ na rynkach za- szając w poważnym stopniu 
granicznych nie występują ostatnio ża­
dne czynniki, któreby miały wpłynąć na 
haussę. 

Tak więc zbiory bawełny indyjskiej, 
okazały się nawet większe, aniżeli w 

koniunkturalna " - ' r °ku ubiegłym, a zapasy surowca indyj-
i skiego w obecnym momencie na rynkach 
światowych są stosunkowo bardzo zna­
czne. Sfery surowcowe spodziewają się 
j'ednak pewnych komplikacyj na rynkach j M C^ S*FJ^ A '5F*' 

w s k a i m k 
produkcji dotychczasowej. Obroty obec­
ne na rynku są o wiele wyższe, aniżeli 
obroty zeszłoroczne o tej samej porze, 

Równolegle do tego ożywienia obro­
tów, zanotować można w Łodzi komple­
tną martwotę jeżeli chodzi o zakupy su­
rowców zagranicą. W tych warunkach 
podaż surowca dla średniego i drobnego 

Wzrost wkładów w K. K, 0. 
Mimo znacznych zeszłorocznych za­

burzeń na rynku pieniężnym, wywoła­
nych wypadkami politycznymi, komu­
nalne kasy oszczędności zamknęły rok 
1938 poważną nadwyżką wkładów. 

Same wkłady oszczędnościowe wzro­
sły w ciągu roku o 41,3 miln. do sumy 
741.153 tys. zł. W tymże czasie wkłady 
na rachunkach bieżących zwiększyły się 
0 7,8 miln, do sumy 102.701 tys. zł. 

Do wzrostu wkładów w K. K. O. o 
49,2 miln. zł. przyczyniły się wprawdzie 
również kasy oszczędnościowe na Śląsku 
Zaobriańskim (12,0 miln. zł. wkładów), 
należy jednak pamiętać, że KKO. wyka­
pały wzrost wkładów mimo wielkiego 
Ich odpływu na skutek niepokojów po­
litycznych we wrześniu r. ub. (is) 

Platyna sowiecka w Anglii 
W tych dniach Sowiety sprzedały w Londynie 

znowu większe partie platyny firmom angielskim 
1 holenderskim. Tranzakcje dokonane były ~o 
8.17 6 do 7 funtów. Według informacji 

tngielskich produkcja platyny w SOwitiiiu,,) Wj 
statuim kwartale ub. roku nieco się podniosła., 

ulg fiskalnych. . jj: 
Obecnie dowiadujemy się. 

sterstwo Skarbu zdecydowało ' o K. 
do spraw surowcowych P*ZEPiSL[}1/'.. 
gach inwestycyjnych, zawarte * i. |W 
z 1938 r. Postanowiono mianowi 6^ oj 
przedsiębiorstwa NOWOPOWSTAŁEĴ  
obszarze całego kraju lub rozs2^, ;> 

dotychczasową 
d z i a ł a l n o -

swą 
wszelkie magazyny 'gjpf5'̂  

konsygnacyjne surowców 9T. -od f, 
wych korzystały z ulg f idealny* 5" {Lf 
" J ~ ~ •» < - —m --.-T- _\ff1 

runkiem, że zobowiążą się do v -p­
ytania nienaruszalnych zapasów , 
ców. ' Ą 

Przedsiębiorstwa takie ^%-r& 

prawo potrącania z podatku C\J^1; 

wego kosztów naldadu pod i(tf' 
że dopełnienie wymogu co do r 
wan5a nienaruszalnej ilości 
rowców utrzymane będzie na P^jlr 

i 
i-i 

przemysłu włókienniczego jest zupełniej ni co najmniej lat 3-ch, licząc 
nia 1939 r. n Y c l V 

w ciągu ostatnich ki lku tygodni za- Na podstawie tych wyiyC 2 „jl* 1.^ 
bawełny mdyjsk.e, w ™ & \ * J # * ' s n a c * y ł a l l ę również wśród handlarzy nisterstwo Przemysłu i Handlu Vv 
szemem się gatunkowości tei bawełny z J C O W Y C H tendencja do eliminowania najbliższym czasie rodzaj s u r O < i j 
nowych zbiorów. Uranzakcyj niezbyt pewnych. Handlarze,' najbliższym czasie rodzaj 

Obecne sugestie zwyżkowe nie są jak pomimo tego, że kalendarzowo rynek py magazynów i składów k ° r : ' ' 0 r 
już wyżej zaznaczyliśmy wywołane ab- ' wkroczył w sezon sprzedaży tkanin let- nych, jakie z omawianych ulg » 
solutnie nastrojami panującymi na ryn- n i ch , unikają masowych tranzakcyj. 'gty korzystać. zosl lV 
kach zagranicznych, gdzie wprost prze-, Wyjaśnienia sytuacji na rynku surowj Na podkreślenie przy tym 
ciwme mowi się raczej 
zniżki cen. 

o możliwościach cowym w Łodzi, zdaniem sfer zaintere- j fakt, że zagadnienie zapasów - jud 
jsowanych, oczekiwać należy w ciągu 

Jako przyczynę lokalno-łódzką zbli- najbliższych 2, względnie 3 tygodni, kie-
żającej się rzekomo zwyżki cen na łódz- dy to nadejdą przydziały konlyngento-
kim rynku wymienia się: poważne oży- we. (h) 

Zjazd referentów nrzemys^owycSi 
W dniu 13 b. m. odbył sie w gmachu urzędu fczej 1 referenci przemysłowi starostw oraz urzęd-

wojewódzkiego zjazd relerentów przemysłowych nicy izby przem t i urzedu wojewódzkiego, 
starostw powiatowych województwa łódzkiego, j Zagaił zjazd o godz 8.30 wicewojewoda inż. 

TY1" P przemysłowych obejmuje nie 
rowce pochodzenia za<?ran:czni"£,|) J 

1 

K1 

również i surowce krajowe. v ^ 

HAND I R O ^ S K C - H ^ • „ 
W zw;ąziku z wejściem w~ i 

sko-litewsik:ej umowy handlo^ ' ijP 
skie sfery gospodarcze i n ' c , rt« 

wy"1'8 . 

[i. i-f 

%\ 
II 

{ll 

ostatnio bardzo w z a j e m n ą 

przemówieniu na 
czynnika admini-

dlową. 
Wielkim zaintersowanietU 

zarządu m. Lodzi oraz tych starostw z woje- Jellinek, wskazując w swym 
wództwa warszawskiego 1 kieleckiego, które z potrzebą ścisłej współpracy 
dniem 1 kwietnia r. b. zostaną włączone do wo- stracji państwowej z samorządem gospodarczym, cieszą Się Zwł?ST.za pO ł sk 'e 
jewództwa łódzkiego, 

W zjeździe wzięli udział: p.p. 
| a zwłaszcza z samorządem rzemieślniczym. 

wicewojewoda Omawiano następnie sprawy przemysłu, za­
leżne i włókiennicze z powc 

łódzki inż. Jellinek, przedstawiciel M.P.H. inż. gadnienia rzemiosła, sprawą organizacji i dzła- C c n ' tyfcff?6 na leży , iz o 
Kral, naczelnik wydziału przemysłowego urzędu 'lalności cechów, w-tawania kart rzemieślni- ( n a d s z e d ł p i e r w s z y t r a n ^ P 0 ^ 

ojewódzkiego inż. E. Głogowski, naczelnik wy- czych, walką z nir i rzemiosłem, sprawę i narzędz i rotlniozych, k tóre (J 
iziałn przemysłowego zarządu m. Łodzi, Inż. szkól dokształca; t - y u A«>. -u«»vych i t. p. ' p o d d a w a n e próbie jakości* 

Przeździccki , przedstawiciele izby rzemieślni-. 



„REPUBLIKA" Nr. 46. Środa, 15 lutego 1939 r. 

M/k W I / k B O M I E W I E 
h | ^ i? Z y m Podajemy do wiadomości, iż w celu usprawnienia obsługi P. T, KLIJENTELI, zorganizowaliśmy 

WICE RADIOWY i WARSZTATY REPERACYJNE ODBIORNIKÓW 
k w w specjalnym lokalu prasy ul. PIOTRKOWSKIEJ 169, tel . 1BO-7I 
W a t v T W a ć b < ? d z i e n a P r a w y « b e z różnicy marek j typu, odbiorników, . . , ., . 

ProcL s z c wyposażone zostały w najnowsze instrumenty pomiarowe, oraz we wszystkie części i lampy radiowe, niezbędne do naprawy odbiorni kow. 
H y m ? ! y ] c d l K ; c z c ś n i e P . T . KLIJENTELĘ, posiadającą nasze odbiorniki* w sprawach reklamacji, o łaskawe zwracanie się, od dhta dzisiejszego, pód wy­

C E N I O N Y M adresem. 
p e c - żądanie odbiórka i dostawa odbiorników wlasnemi samochodami. 

m A n f NAWROT U tel. 183-60 LODŹ p t o T R K . 287, tel. 124-68 - R A D I O wł. MIKOŁAJ RITT Centrala: 
Fil ia: 

a p ien iężna 
Jf"» 89 4s „ Warszawa, 14 lutego 

fcG^7on,f ~ 8 9 - 2 3 ' B e r l i n 2 1 X 0 7 

L 1 282 28 " *~ 9 9 ' 7 5 , H o l a n d i a 2 8 3 ' 0 0 

UL°ndvn \'A „ ^ P ^ a g a 110.95,-111.23-
4l25-̂ 9o2t;85 — 24.92 _ 24.78, Nowy 
Jfe 5.29 o , ' N o w Y Jork-kabel 5.30.25— 
J4.95 " rfl? 1 2 4 - 8 5 — 125.17 _ 124.53, 

r ^ h o T m i T 7

9

Q f r " .01 , Pratfa 18.16 
Ufo 120 5? 7 9 0 — 128.22-127.58, Zurych 

i , E i BanTpi,1?-?5- W ł o c h V 27.22-27.78. 
* 8, SSJ= • P ° l s l * i 130.00 bez kuponu — 

• a 38.75 o.J w i a t ł o 7 a o 0 ' W ( * i e l 3 8 5 ° -
& 3 2 «l«n I° W i R . C '8-00-78.50, Staracho-
VC6'50. ^ e w s k i 84.00-84.50-84.13, Ży-
IIkIE**Y p f e f e n e i a utrzymana. 

i n w 2 , ° C ^ N T ° W E ! Poż. wewnętrzna 
II-fl„ y c y , n a «m. 90 75, poż. in 

*. 7l'2S\ AT' 9 1 - 7 5 - serie 96.75, poż. kon 
ą M ' s S ™ 6 w k a 4 3 7 5 ' P° ż - konsolida 

68-00 ost setk 

SJL 1 E Ł D Y ŁÓDZKIEJ 

W.,h1' 91 sn 6 w k a 4 4 0 ° . P ° ż 

, 0 l i d»cy|n n

P?*- taweatyc. H-fia era. 92.50 
V , * proc » 8 , 2 5 , P ° ż ' wewnętrzna 67.00 

v '»Ho . " " fT . m . 2 ^ r a n i u giełdowym w Ło 
inwestycyf I 

D 

R Ó Ż O W I 
>4 N P S k a ^7 A 1 ' 5 ' 

s 
poż. kolejowa 
roc. Ziemski 

tf'Pf0c."w^.P r o c- Warszawy stare 77.75 
'* H S O 0 ^ ' - d r " P ó ł P r o c - ; 

i ł * * * K , i « " a w y 1 9 3 3 r 7 4 ' 25 - 76.00 
5 r - 62 5 0

a V a i 9 3 3 r. 63.75, 5 proc. Lu-
^mańa e n d e n c i a pożyczek i dla 

^cna,6' m' Ł o d z > '68.50" 68.00. Ten-

Z B O Ż O W E J W Ł O D Z I . 
asza gryczana 37.50 

«v. Reszta notowań bez 
l c ' a spokojna. — Ogólny obrót 

NNwnawKe walorów 

66.50 

Wczo­
raj 

Przed 
ntles. 

Przed 
roki en 

9 1 — 84.25 82.25 

66.75 65.50 64.88 

71.25 6 9 , - 68.25 

43.75 42.25 42.25 

64.25 64.50 63.25 

74.— 74— 70.25 

68.00 65.50 63.75 

137.— 134.50 117.50 

96.75 93.— 63.— 

67.— 61.— 72.50 

Narady emigracyjne 
w Paryżu 

Przed kilku dniami przybyła do Pa­
ryża delegacja amerykańskiego towa* 
rzystwa emigracyjnego „t i ias", która 
zwróciła się do kongresu żydowskiego 
w sprawie zwołania światowej konfe­
rencji emigracyjnej. 

Z uwagi na doniosłość tej sprawy, 
udali się wczoraj do Paryża dr. Tartako 
wer z Łodzi oraz dyr. Alter z warszaw­
skiego „Jeasu", którzy reprezentować 
będą organizacje emigracyjne w Pol­
sce, (t) 

KURS DLA DEZYNFEKTORÓW 
Spełniając swe zadania programowe Oddział 

Łódzki Polskiego Czerwonego Krzyża prze­
szkolił na specjalnym kursie, teoretycznie 1 

praktycznie, zespół obywateli w służbie dezyn-
lekcyjnej. Zespót ten na wypadek potrzeby pree 
prowadzać będzie radykalna walkę z pasoży­
tami, które powodują choroby I przyczyniają, 
się tym do dezorganizacji normalnego życia. 

Tak jak wszystkie zespoły ratownicze wy­
szkolone przez Czerwony Krzyż tak I powo­
łani do służby dezynfekcyjnej będą I nadal 
stałe przeszkalanl, aby byli do spełnienia swych 
zadań zawsze odpowiednio przygotowani, gdyż 
1 w te] dziedzinie zachodzą stale ulepszenia 
I zastosowywane bywajq coraz howe środki do 
walki z niewidocznym wrogiem, laklml są bak­
terie i widocznymi ale jakże szybko rozmna­
żającymi się pasożytami, z którymi walka jest 
uciążliwa I trudna, — a prowadzona musi być 
stale, gdyż tylko wówczas możemy być pewni, 
że będzie skuteczna. 

Skutki niedozwolonej 
\ 

W rozprawie przy drzwiach zam­
kniętych odpowiadała wczoraj orzed są­
dem okręgowym akuszerka — 60-letnia 
Marianna Domagalska ze wsi Zubek 
kolo Wiskitna pod Łodzią i maż oriary 
jej zabiegu: Juliusz Sadowski z tejże 
wsi. Sadowski udał się z żona do os­
karżonej, która dokonała żabie m spę­
dzania płodu. Po tym zabietru nastąpiło 
zakażanie k rw i i Sadowska zmarła. 

Akuszerka została skazana na rok 
i 6 miesięcy więzienia z pozbawieniem 
praw obywatelskich i praktyki na 3 la­
ta, a Sadowski na 6 miesięcy więzienia 
z zawieszeniem wykonania karv. (1) 

D z i a ł o f i c j a l n y ł t . O ^ P . j Ł 

Komunikat WG i D Jf° 4 
z dnia 10 lutego 1939 

Weryfikuje się następujące zawody 0 
strzostwo juniorów na rok 1938-39 

mi-

Komunikat WG I D Ns 3 
z dnia 10 l u t 2 9 0 1935 r. 

Podaje się do wiadomości, że konferencja 
przedstawicieli klubów klasy „A", w celu rozlo­
sowania 2-ej rundy rozgrywek mistrzowskich, 
cdbądzie się w dniu 22 lutego b. r. o godz. 19.30 
w lokalu Ł.O.Z.P.N. przy ul. Narutowicza Nr. 30. 

NOWA PLACÓWKA L. M. K, 
Na terenie fabryki Hersaenberg i Halber-

SZLADT i Sp-cy (Al. 1-go Maja Nr. 121) został 
założony O D D Z I A Ł Ligi Morskiej i Kolonialnej. 
Wszyscy pracownicy zakładów jednomyślnie za­
pisali cię na członków L.M.K. Na zebraniu orga­
nizacyjnym oddziału odbyło się wyświetlanie 
łilmów morskich, wygłoszony został przez p. mgr, 
W. Bartoszewicza odczyt o zadaniach L.M.K. 1 
dokonano wyboru władz iłowego oddziału. 

Prezesem został p. Stanisław Budnik, wice­
prezesami pp.: L. Lebson i B. Kunkiel, sekreta­
rzem — p. St. Bujnowicz, rkarbnikiem — p. M, 
Gelbart, członkami zarządu pp.: M. Popinika 
i H. Kowalska. Do komisj rewizyjnej wybrano 
pp.: Hauzera, Wiktorowskiego i Horażaka. 'A 

W wolnych wnioskach została uchwalona] 
rezolucja treści następującej: 

„Pracownicy firmy M, Sz. Herszenberg i Hal-
bersztadt S-cy, Przemysł Wełniany w Łodzi, 
ul. Al. 1-go Maja Nr. 121, na zebraniu w dniu 
21.1-1939 r. postanowili zaapelować do woje­
wódzkiego komitetu zbiórki na iclgacza im. E. 
Kwiatkowskiego, aby rozszerzył zbiórkę na bu­
dowę nie jednego, lecz dwóch ścigaczy, z któ­
rych jeden ufundowałby przemysł, a drugi ro­
botnicy 1 chłopi województwa łódzkiego". 

KAWIARNIA „SIM f f OD 
DZIŚ 
występuje 

E w a O s t e m 
śpiewaczka operetkowa 

• i 

Lo 
LUTEGO 1939 ROKU. 

> li»'|tpieA 4 w m a ' 4 ' 6 5 ' czerwiec 4.60, Upiec 
'C°Pad i A ' wrzesień 4.48, październik 
^ 1 , tt»irze'c 4 ' 5 « " M k l e ń 4.47, styczei 

»V« 6 , 02 b 5 0 

Wł' ' P ł ł d * torntk. 6 96', listopad6.96, sty-

| I ? Ł O C ^ L O C O 6.92 
1j' *nz 

.2i fyur 

PaźdzU- 6 , 7 ,Vm a i 6 ' 8 6 ' Hpieć 6.92, 
marzec 6.54, maj 6.61 

9.88 

marzec 5.75, maj 5.81, li 
październik 5 77, listo-

. marzec 9.25, maj 9.09 

^ A N b R 9 ' ° 4 ' ź r u d z i e A 9 0 8 ' " t y" 
^S"i M ^ S t t k c l l ' ! Marzec 12.34, maj 

v S a ^ • m a i 1 2 - 1 2 ' u P ' e o 1 2 - 2 4 

ik?*^:," Utv o , . . 
tW^'k 9,gQ '̂ kwiecień 9.90, czerwiec 

I • 

OGŁOSZENIE. 
Zarząd Miejski ogłasza przetarg nie­

ograniczony na dostawę całkowitą lub 
częściową około 900 lit. mleka dziennie 
pełnowartościowego, niepasteryzowa-
nego, zawierającego przynajmniej 3n.'o 
tłuszczu — do instytucji miejskich w 
okresie od dnia 1 kwietnia 1939 roku do 
dn. 31 marca 1940 roku. 

Wzór ofert i warunki ogólne prze­
targu otrzymać można w Wydziale Go­
spodarczym Zarządu Miejskiego w Lo­
dzi, ul. Zawadzka 11, front, III piętro, 
pokój 59. 

Oferty na dostawę mleka składać 
należy do dnia 2 marca 1939 roku, godz. 
12 w Wydziale Gospodarczym, pekój 
59 do skrzynki Nr. 2, gdzie w wymienio­
nym terminie nastąpi otwarcie ofert 
przy ewentualnym udziale oferentów. 

Oferty winny odpowiadać warunkom 
Instrukcji o sposobie oddawania i od­
bierania dostaw i robót dla Gminy Miej­
skiej Łódź (Dz. Zarz. Miejsk. w Łodzi 
Nr. 12 z dn. 15. Xii.1937 roku). 

ZARZĄD MIEJSKI W LODZI. 
Łódź, dnia 14 lutego 1939 roku. 

NIGDY NIE JEST ZAPOZHO 
mySlei o zdrowiu, tym bar-
Orle) j t tc l l clrrplsi na choro-
t ) f N E R E K , P Ę C H E R Z A , 
W Ą T R O B Y . KAMIENI ŻÓŁ­
C I O W Y C H , ZŁE) P R Z E M I A N Y 
M A T E R I I , na bole artrctycJ-
ne czy poilaRrycznc. wzdęcia 
brzucha. odbl|anlc dc lub 

iktonnoić dn obstrukc|l - Pnmleta), że nl-
cdv nit będzie ta potno, o ile u/w.ac tlę-
iirlcsz 7.161 moezoptdnych „ D I I I R O L" 
OtsccklcRO, które zapobiegają gromadzeniu 
*lc kwasu moczowego I Innych szkodliwych 
dla zdrowia substancji zatruwających orga-
fllzrh - Dzis leszcze kup pudełko ziol 
„ D I U N 1." Oąsecklego, a prtekon»sz 
sic o dodatnich skutkach działania, zalecać 
będziesz swym znajomym. Sposób użycia na 
opakowaniu. - Oryginalne złota , , O I U R O L " 
O ą » t k l « | o (Z K O G U T K I E M ) sprzedali 
apteki l składy apteczne 

GABINET KOSMETYK! 
lecznlczel 1 toaletowe' 

[Z. S ZWAL BE 

• 

• • 

dyplom Uniwersytecki 
MONIUSZKI 1. lelel. 127-99. 
POWRÓCIŁA ł PARYŻA. 

Usuwanie wszelkich defektów cery. 
Usuwanie bezpowrotnie I bez śladów 

szpecących włosów. 
Przyjmuje 10—2 i 4—8 wlecz. 

I 
BBBMI 

MŁODY, energiczny z kapitałem 
4 0 . 0 0 0 Z l . 

przystąpi do interesu 
Oferty pod „Poważne". 

ORUPA LÓDtKA L 
1.-10.1938 r. UT — Bar Koehba — 3:0 waleó* 

wer i 2 pkt dlą UT. 
1.10. 1938 r. Widzew I — Ziedhoczdne — obu 

stronny walcower. i > A 

1.10.1938 r. Sokół Ł . . — PSKS 1 Choiny 3:0 
walcower i 2 pkt. dla Sokoła. 

8.10-1938 r. ŁKS 11 - PSKS 1 - 8:0, waleo* 
wer i 2 pkt. dla ŁKS 11 

8.10.1938 r. Bar Koehba — WiAke-w I 1:7 1 
2 ukt. dla Widzewa. ' ' . .. 

8.10.1938 r. Zjednoczone — Sokół Ł. — obu­
stronny walcower . . . . . m 

15.10.1938 r. Widzew 1 - Sókól Ł. - 0:3. 
walcower i 2 pkt. dla Sokoła 

15.10.1938 r. PSKS 1 — Zjednóćicme - 0:3 
walcower i 2 pkt. dla Zjednoczonych. 

15.10.1938 r. UT — ŁKS I I 0:3 walcower i 
2 pkt. dla ŁKS I I 

ORUPA ŁÓDZKA 11-
1.10.1938 r. WKS I ŁTŚO - 3:0 walfcower 

1 2 pkt. dla WKS 
1.10.1938 r. TUR - AKS - obustronny wal­

cower. 
8.10.1938 r. ŁTSO — Hakoah — Sil 1 2 pkt. 

dla ŁTSO. 
8.10.1938 r. SKS II — WKS I - Obustronny 

walcower. 
8.10.1938 r. TUR — Makabi — obustronny 

walcower. 
15.10.1938 r. WKS 1 - Hakoah — 7:0 i 2 pkt. 

dla WKS. 
15.10.1938 r. Makabi - ŁTSO - 0:1 i 2 okt. 

dla ŁTSO. 
15.10.1938 r. SKS II - AKS - 0:3 walcower 

i 2 pkt. dla AKS. 

ORUPA ŁÓDZKA 111. 
1.10.1938 r. Wima — Jutrznia — obustronny 

walcower. 
2.10.1938 r. SKS I — WKS 11 - obustronny1 

walcower. 
2.10.1938 r. Widzew I I * PSKS II - Obu­

stronny walcower. 
16.10.1938 r. ŁKS I — Wideew II — 3:0 wal 

cower i 2 pkt. dla ŁKS. 
16.10.1938 r. SKS I - Wlma — obustronny 
22.10-1938 r. W K 5 Ii - Jutrznia - 3.0 wal­

cower i 2 pkt. dla WKS. 

ORUPA PABIANICKA. 
1.10.1938 r. Makabi Pab. — Burza — obu­

stronny walcower-
1,10.1938 r. KE — Sokół Pabianice - obu­

stronny walcower. 
8.10.1938 r. KE — Makabi Pabianice — obu­

stronny walcowej. 
8.10.1938 r. Burza — PTC — obustronny 

walcower. 
15.10.1938 r. Sokół Pab. - Burza — 3:0 — 

walcower 1 2 pkt. dla Sokoła 
15.10.1938 r. PTC — Makabi — obustronny 

walcower. 
ORUPA RUDZKA. 

1.10.1938 r. RTSQ — PSKS — obustronny 
walcower. 

2.10,1938 r. RKS 
walcower." 

8.10.1938 r. Huragan — PSKS — Obustron­
ny walcower. « 

9.10.1938 r. RTSG - RKS — 3:0 walcower 
i 2 pkt. dla RTSQ. 

15.10,1938 r. Huragan — RTSO — obustron­
ny walcower 

16.10.1938 r. PSKS - RKS - obustronny 
walcower. 

GRUPA ZOIERSKA-
1.10.1938 r. Makabi Ztferż — Boruta - Obu­

stronny walcower. 
1-10.1938 r. Sokół — li- Przybylówianka — 

obustronny walcower 
8.10.1938 r. Sokół — Makabi — 3:6 walcower 

1 2 pkt. dla Sokoła 
15.10.1938 r. Boruta — Sokół Z*. — obustron 

ny walcower. 

Huragan — obustronny 

RZEDWIOSNIE 
Dalszy ciąg emocjującego filmu „TYGRYS ESZNAPURU" 

t o m s k i e g o 7 4 
t e l . 1 2 9 - 8 8 

% I N D Y J S K I G R O B O W I E C 
. La Jana Gustaw Diessl i The o Lingen 

0 I 8 do ri>eu Koper-
•eromskiefio. 

n ? 1 S PREMIERA! 

W rolach 
głównych: 

Ceny miejsc: I m. 1.09, II m. 90 gr., III ni. 50 gr. Kupony ulgowe po 70 gr. z prawem zajmowania dowolnych miejsc. 
W niedziele i święta nie ważne. Początek przedstawień w dnie powszednie o godz. 4-ej, w niedziele, i święta o g. 12. 

Następny program: „MOI RODZICE ROZWODZĄ SIĘ". W roi. głównych: M. GORCZYŃSKA i K. JVŚTĘPOWSKI. 
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Dr. HELLER 
SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH, WENE­
RYCZNYCH I MOCZOPLCIOWYCte. 
T r a u g u t t a 8 , T E L . 17y-89 

prtjfriuje od 8—11 I od 4—8 
w niedziele I święta 1 0 - 1 . 

o r . S . N E U M A R K 
Chor. skórne, weneryczne 

1 moczopłclowe 
DIATERMOTERAPJA 

(gruźlica i nowotwory skóry) 
l e c z e n i e p r o m . R e n t g e n a 

A n d r z e j a 4 {?& 
przyjin. od 12—2 i od 6—8. 

MIKROSKOPEM 

Sta£e Sodomy. 
Idealną mlałkoić naturalnego 
produktu z ałomizowanych ce­
bulek lilii białej, nie szkodliwe­
go dla cery, nie zatykającego 
porów, upiększającego, w 14 
o d c i e n i a c h k a r n a c j i 

D R . M E D . 

A K U S Z E R - G I N E K O L O G 

Pomorska 7, tel. 127-84 
POWROCIE, 

PRZYJMUJE OD 8—10 I OD_4—8 W. 

DR. MED. 

Niewiażski 
Spccf. CHOR. WENERYCZNYCH, SKÓRNYCH 

I SEKSUALNYCH. 

Andrzeja 5, te1.159-40 
Przyjmuje OD 8—1 I od 5—9. 

W niedziele I święta 9—12. 

NITECKI 
SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE 
RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH. 

N A W R O T . 3 2 . \ f ^ x & n 

przyjmuje OD 8—9.3Ó rano 
I OD 5.30—9 WIECZ. 

W nledz. I ŚWIĘTA OD 9—12 W pol. 

D R . M E D . 

TREPMAN 
SPECJALISTA CHORÓB WENERYCZNYCH, 

SKÓRNYCH, MOCZOPLCIOWYCH 

Z a w a d z k a 6 iSł-i? 
PRZYJMUJE OD 8—11, 2—4 I 6—9 WIECZ 

Or. B RA U I I 
Cegjelniana 4S

 U l i 0 0 r 5 7 
SPEC. CHOR. SKÓRNYCH, WENERYCZNYCH 

I SEKSUALNYCH 
PRZYJMUJE OD 8—1 I OD 5—9 WIECZ 

W NLEDZ. I ŚWIĘTA OD 9—1. 

f u t d n u , 

A B A R I D 
D L A C H O 
NA RUPTURY 

R Y C H 

PRZEPUKLINĘ 
SKRZYWIENIE KRĘGOSŁUPA (GAR­
BY), GRUŹLICE KOŚCI, PARALIŻE 
ORTOPEDYCZNE I RÓŻNE KALEC-

T W A ! ! 
SPECJALNY ZAKŁAD ORTOPEDY­

CZNY W LODZI 
UL. ZAWADZKA 8 STOSUJE: 

Najlepsze specjalne ortop. bandaże gu­
mowe na bardzo zastarzałe i niebez­

pieczno stany ruptury pachwiny, pępka nawet największych rozmiarów 
jak głowy ludzkie] u mężczyzn, kobiet i dzieci. Specjalne bandaże 
ortop. (pasy brzuszne) Indywidualnie dopasowane po operacji ślepe] ki­
szki, na obniżenie żołądka, wypad macicy 1 na obwisłe brzuchy. — 
Na skrzywienie kręgosłupa, gruźlicę kości spec]. lecznicze ortoped. 
Gorsety prostotrzymacze ł aparaty najlepszych systemów. — Dla am­
putowanych sztuczne nogi I ręce (protezy) najnowszych systemów 
z długoletnią gwarancją. Na płaskie bolesne stopy (platius) specjalne 
wkładki ortop. podług form gips. z najszlachetniejszego metalu. 

ortop. 

J. RAPAPORT 
Lwowa 

ŁÓDŹ. ZAWADZKA 8 FRONT I P. 
tel. 231-77 (dawnie] Wólczańska 10) 

30-letnla praktyka. 
Uwaga: Osobiste zgłaszanie się konie­
czne. Nowość ortopedyczna! 
Na żylaki, spuchnięte kostki u nóg itp. 
Najlepsze pończochy gumowe marka 
„Idealgum" oraz fonnatory na grube 

nogi. 

LEKARZ-DENT YSTA 

f. KOPCIOWSKA 
Pio t rkowska 8 

TELEFON 232-55. 

DR. MED. 

A I K 0 P C 1 0 W S K ! 

P i o t r k o w s k a 8 
Telefon ?J2-55. 

S P R A W N O Ś Ć * ° Ł A 

I K I S Z E K 

3*' 

K a n c e l a r i a T - w a „ O R T ' 
W ó l c z a ń s k a 2 7 , t e l . 111-23 

PRZYJMUJE ZAPISY NA NOWOORGANIZUJĄCE 
SIĘ KURSY 

KWIACIARSTWA, 
DESENIARSTWA - MODELARSTWA, 

DOKSZTAŁCAJĄCEGO KURSU KROJU DLA KRAW 
CZYŃ DAMSKICH. 

INFORMACJE w GODZ. OD 11-EJ DO 13-EJ. 

tworząc S U B S I A " ^ ^ 
z a t r u w a j ą c e ^ 
Usuwają z a & < $ 
ka, działają ł?'°||ti W 
obstrukcji. P L W V M 
czyszczaiace * U

G ( M 
znak ochronnY J ^ J * 
Nie wYma«aiq M 
diety. Stosuie«">b,J r f 

rżeniach « « ' 0 , , l ^ 
n a d m i e r n e ) [ 

dostarcza wode 
Szybka obsługa 

D O PRODUKCJI POŻĄDANEGO ARTYKUŁU 

s z u k a m 
s p ó l n i k a 

Z kapitałem 5 — 8 . 0 0 0 ZŁOTYCH 1 Z WSPÓŁ­
PRACA. Oferty: „Chem. N . 25" 

1Z9HHR FLUMB FLA B flB 2 B H W ł 

1 K u p n o 1 
| i s p r z e d a : T f 

ŁM i 

LAMPY nowoczesne i stylowe kupisz 
najtaniej w wytwórni Sienkiewicza 
6 1 , m. 9, tel. 228-58. 
A \ A S Z Y N Y do pisania nowe brarowe, 
walizkowe, duży wybór maszyn do 
pis. używanych, ceny niskie poleca: 
Józef Leżon, Łódź, Przejazd nr. 4, te! 
102-23. 
KREDENS orzechowy stół z krzeslam 
okazyjnie sprzedam. Piotrkowska 123 
lewn of. t w. parter. 
TANIO: drugi gatunek obrusów, ście­
rek, ręczników. Chari, Piotrkowska 37 
III wejście. 

TELISO-^ 

P I L S U D S K H G O J > 

Czysto*; 
przyjmuje cy klinowanie- ^ 
froterowanie oraz s ° r

 STFI, 

pokoi. Czyszczeń le V> 
PIOTRKOWSKA 44. A 

Ceny konkurenc^, -^! 

I 

i 
L , 

J3SH ' 

OKAZYJNIE do sprzedania pokój sy­
pialny, gabinet i stołowy. Andrzeja 7 
front, suteryna. 19/2 

POTRZEBNY wykwalif 
czy do rękawiczek i s Z " 
dzka 19, rn. 19, Kon. 

ODLEWNIA „Żeliwo" V%flĘ 
uego akwizytora do Przł!\vi)t 
mówień na odlewy i''3:* 
szenia, Łódź, W y s o k i U ^ ^ ) • 

DOŚWIADCZONA steii 0 "'^ *" 
miecka, .obeznana z 'I>RN^,^-

korespondencją, szuka * 3 1 

fon 243-03 
*4 

Ludwik FALK 
C h o r o b y s k ó r n e 
1 w e n e r y c z n e 

Wawrot 7 T E I . 1 2 8 - 0 7 
przyim in 12 t 5-7-e | . 

Do akt Nr. Km 229/39/II. -
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rew. 2-ro zamieszkały w Łodzi. 
Przciazd 40 na zasadzie art. 602 KPC. 
ogłasza, że w dniu 21 lutego 1939 r. 
o godz. 12 w Łodzi, Piotrkowska 182 
odbędzie się publiczna licytacja ru­
chomości, a mianowicie: różnych me­
bli, radio aparatu patefonu i futra, i)-
szacowanych na łączną sumę zł. 10CO. 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, dn:a 1 lutego 1939 r. 
Komornik: 

(—) ANISEREWICZ. 

l")o akt Nr. VI Km 317/39 (dawn. 
2534/38). 

OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­

dzi rewiru 6-go, Stefan Górski, zamie­
szkały w Łodzi, przy ulicy Dowbor­
czyków Nr. 26 na zasadzie art. 602 
K. P. C. ogłasza, że w dniu 28 lutego 
1939 r. od godziny 12—14 w Łodzi 
przy ul. PI. Wolności 9 odbędzie się 
publiczna licytacja ruchomości, a mla 
powicie: 100 mtr. materiału wełnia­
nego, 100 mtr. materjalu wełnianego 
na damskie płaszcze, oszacowanych 
na łączną sumę zł. 600.—, które moż­
na oglądać w dniu licytacji w miej­
scu sprzedaży, w czasie wyżej ozna­
czonym. 

Komornik: 
w/z. (—) STEFAN GÓRSKI. 

Sprawa Sz. N. Króla, p-ko Majle-
chowi M. Baumowi. 

DR MED. 

JAN POLAK 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

I ALERGICZNE 
u l . N a w r o t 7 

TEL. 164-21 
GODZ. PRZYLEĆ OD 5 -8. 

VI I I . Do akt Nr. Km 1959/36 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, rew. 8-go Edmund Pawłowski, za 
mieszkały w Łodzi, ulica Narutowicza 

36 na zasadzie art. 602 K.P.C. ogłasza, 
że w dniu 24 lutego 1939 r. o godz. 13 
w Łodzi przy ul. Niecałej 12 odbędzie 
się publiczna licytacja ruchomości, a 
mianowicie: maszyny do tłuszczów, 
Dynamomaszyny i 316 form cynko­
wych do margaryn, oszacowanych na 
łączną sume zł. 900.—, które można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo 
nym. 

Łódź. 9 lutego 1939 r. 
Komornik: 

(—) Edmund Pawłowsk'. 
Sprawa Tow. Ubezp ..Przezorność i 

Port" Sp. Akc. p-ko Masie Upadł. Fir 
my „Artur Golsztadt" Sp. Akc 

LEKARZ-DENTYSTA 

L o k a l e r 

MIESZKANIA 1-2-3-4-5 I 6-cio pokojo 
we, lokale, domy, pokoje umeblowane 
(garsoniery) od zl. 20.— ..Zenit", Piotr 
kowska 82, tel. 260-25. ! 
POKÓJ dwuokienny frontowy z wszcl 
kimi wygodami do wynajęcia, panu 
Zawadzka 1, ni. 7, róg Piotrkowskiej. 

POSZUKUJE 2 pokoi możliwie urzą­
dzonych na biuro także telefon w 
śródmieściu. Oferty „Wypłacalny". 

MŁODY człowiek PO^K] 
ra. Zgłaszać się dziś t• M >yl P i o t r k o * ^ / / 

rn/* 
Zgłaszać się 

Biuro „Zenit", 

PRZEPROWADZIŁA SIE na ul. 

G d a ń s k ą 12 
tel. 121-23. 

2 POKOJE z kuchnią, front, świeżo 
wyremontowane wszelkimi wygodami 
do wynajęcia, Magistracka ^5, telefon 
122-69. • 

POKOIK dla 2-ch solidnych Panów z 
utrzymaniem lub bez 26 zl. m.. Naru­
towicza 25, m. 13. -

DROBNE ogłoszenia ",11»'; 

NU najlepszym I najw" s „yc" ^ 
zetkniscia zamlereso* |(li> , 
Kio chce: 1) znaleźć l o J U * 
lokatora. 2 ) znaleźć ^ i ) ' \M 
uojedyiiczy pokój. ^ A u P ^ J J 
-choiiu.sć lub rzecz, ^ ^ J J J L F L 

Do akt Nr. Km 274/39/II. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, rew. 2-go zamieszkały w Łodzi, 
Przejazd 40 na zasadzie art 602 KPC. 
ogłasza, że w dniu 21 lutego 19.39 r. 
o godz. 13 w Łodzi, Rokicińska nr. 47 

odbędzie się publiczna licytacja ru­
chomości, a mianowicie: pasty u"o 
podłóg, 100 tuź., pasty do obuwia, 120 
kg. marmolady, 40 kg. litrów soków 
malin., 50 kg. czekolady, 100 kg. 
świec 30 kg bobkowych liści, iszaco-
wanych na łączną sumę zl 1080.—, 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasi* wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 3 lutego 1939 r. 
Komornik: 

( - ) ANISEREWICZ. 
Sprawa „Dom Handl. Glass i S-ka" 

p-ko c/a. S- Bornstein 

wiek okazyjnie. 5) d°* 
wyszukać pracownika P 
da drobne ogłoszenie " 

\GENT zamieszkały * I 
wprowadzony branży ' D r j>Tł 
nianej — bawełniane) % I", 
stępstwa fabryk. Oferty 
Cynsztang, Łódź, Ho!''1 • - i 

ZGUBIONO weksel P ' h & l 
UMEBLOWANY pokój słoneczny z te-'A. Blaszkowski, PI. W<>«'0 $• 

_ lefonem, zaraz do oddania dla jednej cić R. Mehl. Drewnow^' 
i osoby. Dzwonić 124-27. unieważniam. .. 

pro.ffH ¥ 
> j * AJ 

dam, ul. 6-go Sierpnia 28, m- 7, tamże wyr'. L. Sa1omończvK;• 
2 wózki dziecinny i sportowy w dob- Zwrócić .1- Kozak,_J^-" Ą 

POKÓJ umeblowany dla I '.soby cd-'UNlF.WAŻNIAM 

rym stanic do sprzedania. 
- • | UNIEWAŻNIAM ««b'°?Vft 

POKÓJ do wvm.iec.ia /. meblami lub 50.—, pł. 15/H.39 r. w : , r , 
:ast. od Czerwonka, AbramoW^Uilr?-^ 

leić 
bez, Śródmiejska 58, m 
5 pop. i od 8 w. 

3 POKOJOWE mieszkanie komfortowe 
liolleni, centralnym ogrzewaniem wszei 
kimi wygodami w nowym domu do wy-| 
najęcia. Tel. 275-46. 15/2 

LOKAL handlowo-przemyslowy, przy 
ul. Śródmiejskiej 6. 10 okien. I piętro, 
winda towarowa, do wynajęcia od I 
kwietnia br. Informacje telef. 205-57 w 

Sznml ^zenb_i]£iL-

FRANCUSKIEGO-

godz. od 14—16 i od 20—22. 
ję wzomwalam po P° v ,VR0C 

22 teł. 114-36 

"AH-ikei. i Aclmlnistracłt. Piotrkowski 4f. — Godziny przyjęć Redakcll od godz. 17 do 11 - Telefony 
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P R E N U M E R A T A 
„ R E P L I B L I K ! " 

w T.'J<TX TI. 4 . - - ZA OD(IO.<ZENIE DO DOMU 
40 MIESIĘCZNIE: Z PRZESYŁKA Doi-Z/OWT* 
w HOHCE ZL T—. ..REONHLIKO" .NA 
ORE*S" w LODZI T ODNOSZEFIEM DO DOMU 

ZŁ 7 — MIESIĘCZNE 
KONTO RNZRACNNIIKOW E I . 6 D R I. KONTO NR 4 

S na O G Ł O S Z L I N L A : POWIERZCHNIA STTONLCY 420 mm. X 280 mm STRONICA TEKSTOWA DZIELI się 
4 SZPALTY PO 70 M M STRONA OGŁOSZEŃ ZWYKŁYCH DZIELI »TE NA IM <zpc,t PO 28 mm. 

CFCNY O G Ł O S Z E Ń : ZWYCZAJNE 12 GR. ZA WLEIS 7 M M W TEKŚCIE - SN UR. ZA WIERSZ mm. N„ 
STRONIE I — ZŁ. 2 ZA WIERSZ M M . NEKROLOG; — 40 GR /.» WIERSZ M M ZARĘCZYNOWE I ZAŚLUBI 
NOWE W TEKŚCIE ZŁ. 10. ADWOKACKIE RYCZAŁTEM ZL 25 DROBNE ZA <ŁOWO TS GR twjtnnle! 
ZŁ. 1.50; ONSZOKIWANIE PRACY ZA SŁOWO 1 0 GR NAJMNIEJ . I I 1.20. Opisowe W TEKŚILE REDAKCYI 
NYM ZL 2 ZA MILIMETT OGŁOSZENIA ZAGRANICZNE 100 PROC DROŻEJ tytwetewa LANTAZYINE I TABE 
LARYCZNE 25 OROC DRNŻPJ. ZA TERMINOWY DRUK OEŁOSZRTI ARLINNISIRACIA NIT ODPOWIADA -

„ A 
Słuszne REKLAMACJE BEDA u y J # Ą Ą 
O -le WNIESIONE BEDĄ naipó*n PJ('*,>< 
TYGODNIA OD unazania s'* n" • ' 
OGŁOSZENIA LUB 
SIE DRUCTGO 

NLCZW{«CZTUE 
I RZĘDU OGLOS^ 

ZASADNICZO NIE ZMIENIAJĄ T R E 

NIA ME UPOWAŻNIAŁA DO 

mej treści co oierwsze- — _ "ŁV,i "V 

T «INŁATV LUB OOWTÓRZEN 

REDAKTORZY tekstu redakcyjnego: na str 1. 2. 3. 4 I I I 
Literacko-Nattkowego oraz p(jznśtnlV<1istr0h ..Republiki" 
Losiew. Wszyscy zamieszkali w Lodzi. 

Antoni Weiss, na str 5 6 i 7 Bolesław Rawicz, na str 8 I 9 Szymon Ollick, na -!r 10 - Mateusz Rosner 
Władysław Polak. Redaktor dodatku „Panorama" — Edmund Bartoszek, I 'cpowiedzialny za ogłoszenia l ^ ' F ^ o ^ " ' 
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